138-28, 182-48, 102-28— Administracja 
Piotrkowska 11. — Telefon 102-29, 
Redaktozdęjego zastępca przyjmują od 
codio Aa at udotu. 


Wani prękhófieraty: 
PRENUMENECA iowa z od- 
K ję aep au numerów w administracji 
4 1 dżaba”, : 
ma WJ u EG. 
|| EE APR a SEN pinu- 
GRratR_sMiejkGdwA ii prrelyłką 
e a FO. MOZE, Mies. 
lub 7 zł, kwart. GEY Spioun) 
|| Prenumerata zagraniczna 4zł, 00 gr, 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarjum rważane są za bezpłat- 
he, Rękopisów zarówno użytych jak 
! odrznonnych redakcja nle zwraca. 


Marszałek Piłsudski w Wifie. 


Odwiedził zamężną siostrę, 


Wilno, 16 sipca. (Od wł. kor.). Wczo | Marszałek Piłsudski odwiedził swą sło” 
faj bawił w Wilnie trzy godziny marsza-| strę inżynierową Kadenasową poczem 
lek Piłsudski odjechał zpowrotem do Pikiliszek, 

w charakterze prywatnymi. 


P. Moraczewska na audjencji 


u premjera Prystora. 


w” a 
| Warszawa, 16 lipca. W dniu wczoraj | stor oświadczył delegacji iż redukcja nie 
E gzym premier Prystor przyjął na au*| godzi oficjalnie w kobiety, lecz oparta 
tjenċji p. Zofię Moraczewską przewodni | jest na zasadzie redukowania tych, któ- 
yków czącą Związku pracy obywatelskiej ko- | rzy mają 
= biet i p, Annę Szelągowską, które zło- zapewnione utrzymanie 
h przed nimżyły premierowi petycje w. sprawie przy rodzinie. Dalej premier oświadczył, 
Ipitach starsi redukcji kobiet zamężnych. Że przy redukcjach brane są pod uwagę 
komplikowangPetycja ta pros! o rewizję ostatnich za- | kwalifikacje osobiste. 
rządzeń dotyczących kobiet zamężnych 
'wajaniu sobiąl o niedopuszczanie na przyszłość stoso- 


stów i filozoswania zasad sprzecznych z duchem obo | 
iińskiej zrozuswiazującej konstytucji. -Premjer Pry- 


ia m | SZPIEDZY 


« s a e 
te teksty dzie 
Se arani WIĘLIONIEM 
m twierdzi, ż h 
' przyłdzie sa= ; 
„rzyldzie su Sprawa przy drzwiac 
zamkniętych. 


o w Katowice, 16. lipca, (Od wł. kor.). ) w 
Ko aeara arnowskich Górach Sąd Okręgowy gazowej Pezeprowadzona w poromae 
:ystych świąt TO2patrywal sprawę Józèfa Górki z Ka-|mu K wobkowyc H Pec 
wiu ucząc rchmieniey i Józefa* Wojtksna z Przemyśla | nego ny, ostarcz : Sac owia 

a jed 7 oskarżonych o szpiegostwo nom wiele emocyj, a nazbyt lękliwym na 

edynym Sprawa «odbyła się | Pędziła ! niemało strachu, zupełnie nieu- 
azał | zasadytonego, wobec wyraźnych zapowie 


© edakcja: Zawadzka 1, — a wcp, i 


o znajduje się a 
vanla komnat cie 
szczę smoka wy: 
©, nagrzane w 


APTE szą 


ludzka, 


Częstochowa, 16, 7, — Wczorajsza 


kiej trwa o W | próba obrony przeciwlotniczei i przeciw- 


na rzecz Niemiec. . 
przy drzwiach near © kia Sąd z 
Górkę na 5 lat, a -Wojtkowa na x 
ciężkiego więzienia. obu z pozbawieniem | zowanie miasta ze szkodlrwemt dla lud- 
braw na lat.5. ności skutkami, a poprostu próba, której 


SOWA, 
zapoznają się 
istawicznie w, 


——— 2] —— 


aka 30 milionów 2. 1 „podatku kryzycowego . 


Projekt zjednoczenia Związków i Stowarzyszeń 
Pracowników. Państwowych. 


Warszawa, 16, 7, (Od wł. kor.) — Zjed | być obrócone na 

noczenie Związków i Stowarzyszeń Pra-| poprawę płac pracowników państw. 

eże Australffcowników Państwowych odbyło wczoraj | przyczem zwrot obciętych dodatków wī- 
zom posiedzenie, na którem zatwierdzono | nien odbywać się stopniowo, poczynając 
ankę. wnioski, domagające się od najniższych kategoryj urzędniczych. 

emytników | powiększenia dochodów skarbowych Zjednoczenie oblicza, że podatek kry 
jydney. Fanta przez wprowadzenie „kryzysowego po- | zysowy przyniesie skarbowi około 320 mil 
„ mil morskich jdatku dochodowego" > -silną progresją | jonów złotych, tj. kwotę znacznie prze- 
rybackiej, niejdlą osób, zarabiających . ponad 1 zt. | wyższającą wysokość restrykcyj budżeto- 
iero Interwen miesięcznie. wych, dokonanych na wydatkach osobo- 


wróciła wol-| Sumy, uzyskane z tego podatku mają | wych. 
ąc jednocześ- miami ZO 
Á, , 


Wojewoda Kościałkowski 


awisi W Czynnościach trzech policjantów. 


Zda. 
Białystok, 16.7. (Od wł. kor.) — Wo-| skierował sprawę trzech policjantów do 
ightowi, że na fewoda Kościałkowski otrzymał wiądo- |prokuratora, ponadto wdrożył. przeciw 
„Potop”, w Mość, jakoby: trzej funkcjonarjusże' pojj. | nim dochodzenie dyscyplinarne i zawie- 
poglądy jej Sli białostockiej stosowali przy bada- |sjł. w czynnościach. 
niach osób zatrzymanych Wytoczono też dyscyplinarkę 
niedozwolone metody. oficerowi policjł 


stralji, by nas 
rze Czerwone 
odztnnej Szwe 


yślaszając Ist. 
yn niedozwo: 
owany do nie 
, To samo ty 
jiętych z prze 
ych on Wright 


ojewoda Kościałkowski natychmiast winnemu niedopatrzenia. 


y od winy ! 


dową, 


W, 


j w Rosji wy 
zewików lub 

aktywiiych 
ich, zostaną 
zkułów żyw= 
erdzi, iż ten 
owieckiej za» 
wsi, które w 
cję proleta- 
eciwko niej”. 
y te drakoń= 
| nie odnińe” 


ułkowskk 
48 


% 
z 
i 


kk» ‘sói v «mk 


Jedna ze scen, jakich mnóstwo rozgrywa się obecnie przed gmachami banków w Niemczech, 


lata | dzi, iż nie będzie to jakieś groźne zaga- | 


| 


l 


|nicznych Niemiec, które 


P. KAROL BOROWSKI, 

| dotychczasow y długoletni reżyser tearów Szył- 

| manowskich, który z ramienia ZASP-u objął dy- 
rekcję miejskich teatrów w Łodzi. 


jedynym celem młało być sprawdzenie 
wyćwiczenia drużyn obrony przeciwlot= 
niczej į przectwgazowej. 

Wiele „ostrożnych 1 przewidujących" 
rodzin nietylko oblepigło papierem okna 
1 drzwi, co było zresztą wskazane, ale za 
opałtywaki się.w żywność conajmniej na 
tydzień, jeszcze zaś bardziej ostrożni naj 
pierw uszczelnii mieszkania, 

zgromadzili żywność, świece i wodę, 
a później poprostu I z miasta 
do pobliskich miejscowości t nawet w % 
stątniej chwil? widzieć można było prze- 
ładowane taksówki, mknące za. rogatki 
młasta. f 

Od rana uwijały się po uficach druży- 
uy pogotowia z bronią ji maskami, wiel- 
kle zaś zainteresowanie budziły rozwie- 
szone na słupach w liczbie kilkudziesię- 
ciu gongi 1 ustąwłone na rogach ulic skrzy 
nie ze środkami odkażającemi, jak wap- 
no, piasek i t. p. Zainteresowanie tajem- 
|nicznemi skrzynfami było tak wielkie, że 
| ludziska tu 1! owdzie próbowali z nich za 
czerpnąć 


trochę wapną, —. 

bo, as ula domorosłych „fachow 
ców" „trochę wapna rozsypaneśo np. na 
oe, miało już iwa mieszkanie od În 
wazji „straszn gazów". 

Z chwilą, gdy o zw r po poł. rozle- 

się pierwsze sygnały alarmowe syren 
Klear, można było widzieć wiele 
osób, jak pędem rzucały się do ucieczki 

w stronę swolch domów. 

Conajmniej połowa sklepów w II Alef, a 
w I Alei wszystkie, zostąły natychmiast 


zamknięte. Znów to świadczyło o zbęd- | niczym 


Łódź, Czwartek 16 lipca1931 i 


Mat Donald przybędzie 


Berly, 16. 7, (Od wł. kor.) — W pia- 
tek o godzinie 8 rang przybędzie tu z Pa 
ryża angielski minister spraw zagranicz- 
nych Henderson. O godzinie 11 rozpocz- 


Ceny ogłoszeń: 


Przed tekstem t. L l-a strona 40 r 
ra w. m/m 1 lam, strona 5 lam; w 
akácie 40 gr nekrolog! 25 gtt zwy* 
tezajne 15 gr. stroną 10 łamów. dro- 
bne 12 gr. za wyrazi dla poszukuja- 
wych pracy 10 gr.; najmniejsze ogło- 
szenie 1.20 sły dla bezrobota, 1 zł. 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne l 
tróśkolorowe o 100 proc. drożej. 


Za termin druku administracja nie 
odpowiada, — P. K O. Nr. 60009. 


do Berlina Samolotem. 


Czy dojdzie do rokowań francusko-niemieckich? 


oczekiwane jest przybycie premjera 
Anglji Mac Donalda samolotem. Ministro 
wie brytyjscy zamieszkają w hotelu Kai- 
|serhof. Opúszczą oni Berlin w poniedzia 


ną się rozmowy w urzędzie spraw zagra- |łek, 20 b. m. Koła polityczne przypusz- 


kontynuowane | czają, 1ż pobyt ministrów angielskich w 


będą do popołudnia. O godzinie 6 min. | Berlinie będzie wyzyskany dla zawiąza- 


30 wieczorem 


nia rokowań francusko-niemieckich. 


Coyos w domach LUP.. nie będzie obniiony. 


Konferencja w sprawie warunków przydziału 
mieszkań. 


Warszawa, 167. — W Zakładzie U- 
bezpieczeń Pracowników Umysłowych 


Częstochowa w oparach gazów. 


Popłoch na ulicach miasta. 
Osobliwy atak w ciemnościach. 


Wypadków poważniejszych nie by- 
ło, jedynie jakaś żydóweczka z prze- 
strachu dostała ataku histerycznego i ze 
schronu w kinie „Nowości“ odwiozło ją 
pogotowie sanitarne Czerwonego Krzy- 
ża do szpitala; ponadto pewna kobieta, 
która nieopatrznie weszła w sam środek 
najęęstszych dymów na Nowym Rynku, 
uległa zagazowaniu pierwszego stopnia, 
t. 1. porwały ją 

__ mdłości ! torsie, 
a przez dłuższy czas. nie mogła otwo- 
rzyć —zalzawionych oczu, przeprowa- 
dzona też została do schronu w kinie 
„Nowości, skąd pogofowie sanitarne od 
wlozło ją do szpitala przy ul. Jasnej. 
Wreszcie jeden z oficerów przy przed- 
wczesńym wybuchu rzucanej petardy 
został lekko skaleczony w prawą dłoń. 

Pod wieczór nastąpiło zupełne uspo- 
kojenie, publiczność wyległa tłumnie na 
ulicę i sama się śmiała ze swych obaw, 
a gaz był tematem powszechnych roz- 
mów i komentarzy. Zapadł cichy, pogo” 
dny wieczór, wszystkie ławki w Alejach 
były zajęte przez wypoczywających spa 
cerowiczów, cukiernie i kawiarnie za- 
pełniły się. 

Nagle o godz. 11 włecz. rozległ się 
krótki sygnał alarmowy syren fabrycz- 
nych i w całem mieście oraz we wszyst- 
kich lokalach i mieszkaniach 

zgasło światło, 
wskutek wyłączenia prądu przez elek- 
trownię. Ciemności, jakie nagle zapano- 
wały, były też jednym ze środków obro- 
ny przed fikcyjnym, nocnym atakiem lot- 
Publiczność pośpiesznie zdąża- 


inym popłochu, boć sygnałów takich, — | łą do otwartych bram I schronów, nietru 


| zwłastujących fikcyjny atak lotniczy, = 


miało być kilka, istotnie też z przerwami 
|powtarżały się przez cząs dłuższy, Przed | 
|bramamł domów zbierały się grupki lu- | 


i dzł; 
|z Nowego Rynku nastąpił masowy 
| odwrót wozów wiejskich, 
|przybyłych na targ, handlujący sprzątali 
| swe stragany. Wkrótce ulice prawie zu- 
|pełnie opustoszały, lecz gdy przez czas | 
| dłuższy gazy się nie pojawiały ulice znów | 
poczęły się zaludniać, niektóre sklepy o- | 
twierano. 
Wreszcie około godz. 4ej daty się | 
słyszeć dźwięki gongów, sygnalizujące 
| atak gazowy, a w chwilę potem rozległy 
się w stronie Jasnej Góry dwie pierwsze 
detonacje rzuconych petard, mających 
| imitować wybuchy bomb gazowych z 
|nieobecnych aeroplanów. Niebawem z 
| placu Kurji Biskupiej w III Alei poczęły 
| się wydobywały kłęby dymu; nie był to 
liednak gaz, ale urządzono tam sztuczny 
pożar, zapalając przygotowaną w tym 
| celu budkę drewnianą, aby i pogotowie 
pożarnicze mogło 
| wykazać swą Sprawność. 
|Wzdłuż Alei, niemal co kiłka kroków, 
zaopatrzeni w maski oficerowie rzucali | 
zapalone świece gazowe oraz om i: 


które wybuchały z ogłuszającym hu- 
| kiem. Silny wiatr zachodni „poniósł w 
| stronę „Rynku całe kłęby dymów białe 
| zol zielono-żółtego. Były to gazy draż- 
|niące z chlorku, ołowiu i siarki. Teraz | 
| publiczność w popłochu rzucHa się do | 
uołeczki. 


dno zaś wyobrazić sobie, że w lokalach 
publicznych powstało zamieszanie. — 
Wtem rozległy się głośne detonacje pe- 
tard, jednocześnie zaś wzdłuż Alei, na 


gotowe pierzchnąć za lada alarmem, | placu magistrackim itd. zapłonęły jaskra 


(Dalszy ciąg ma stronie 2+€l), 


| Konferencje wicemin. 


odbyła się pod przewodnictwem dyrek- 
tora zakładu, p. Siwika, przy udziale 
przedstawiciela Ministerstwa Pracy 6» 
raz delegatów Centralnej Organizacji 
Pracowników Umysłowych, Rady Okrę* 
gowej Warszawskiej, 
Rady Okręgowej Łódzkiej 

i Stowarzyszenia Budowlano - mieszka= 
niowego, konferencia porozumiewawcza 
w sprawie złagodzenia warunków przy= 
działu mieszkań w nowowybudowanych 
domach ZUPU. 

Przedstawiciele pracowników wyst: 
nęli postulat zmniejszenia czynszu, znie 
sienia względnie obniżenia kaucji i pod- 
wyższenia 

do 30 proc. 

stosunku przypadającego komornego dé 
miesięcznych poborów danegop racowm 
ka. W wyniku konferencji uzgodniono, 
że czynsz nie może być obniżony, ponie- 
waż kapitał ZUPU nie procentowałby. 
się dostatecznie, natomiast istnieje nar 
dzieja, że dalsze warunki zostaną zmie= 
nione w ten sposób, że gwarancję Sze» 
ściomiesięczną będzie mógł złożyć pra- 
codawca, lub też że _ 

spłata kaucyj 
La eg mogła nastąpić w dłuższych ra: 
ach. i 

Ostateczna decyzja w tej sprawie po: 
wzięta będzie przed definitywnym przy* 
działem mieszkań, co nastąpi w pierw: 
szych dniach sierpnia r. b. | 


Dalyan gii paryskiej 


Paryż, 16 lipca. (Od wł. kor.) Glełda 
paryska, która po 4-dntowej przerwie £ 
powodu święta narodowego otworzyła 
wczoraj swe podwoje przeżyła 

gwałtowną bisse, 
Seta kursów wynosi przeciętnie 10 
proc., akcje bankowe spadły o 20 proc. 


yy 


Becka 


z wyższymi urzędnikami 
M. 5. Ło 


Warszawa, 16 lipca. Podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Spraw Zagranicz 
nych, płk. Józef Beck, odbył wczoraj 
liczne konferencje z wyższymi urzędni= 
kami M. S. Z. w sprawach wewnętrzno- 
organizacyjnych. 


EGZOTYCZNY MINISTER. 


Abdal Fattah-Jeaia.Pasza, egipski minister spr. 


zagranicznych (z lewej), przybył wraz z rodzi- | 


ORŁY TRANSATLANTYCKIE. 


Wreszcie około godz. 6-tej po poł. | nu do Europy na wywczasy letnie. Obok poseł; Węęlerscy łoinicy Magyar i Endres, którzy wy= 
odezwały się syreny fabryczne, zwiastu | egipski w Berlinie, Hassan Nachat Pasza, wita- | startowali do lotu transatlantyckiego, dążąc dk 


jąc koniec pierwszego ataku. _ 


jący gościa na dworcu. 


Nowegę Jorku. 


Str, z. 


.— m 


CZĘSTOCHOWA w OPARACH GAZÓW. 


(Dokończenie) 


wc wiail! | 
<onych świec gazowych, 


a kle tego dymu gazowego leniwie 
DC) w kierunku wschodnim, nie- it 
šiu m powiewem wiatru. Wyglą- 
d: ler efektownie. 
bardziej sprzyfającej atmosie 

r4 "przy tym nocrym ataku dzia- 
là ie dłużej i silniej. niż za dnia, 
di we znaki spłoszoncej publiczno: 
i lokalach. gdzie zbyt późno zam 
kii drzwi i okma, zebrała Się spora 
ilość gazu łzawiącego, 
tak iż ant chwili nie można było w nich 

wać i to długo icszcze po zaprze- 


(ataku, wogóle zaś na ulicach po 
ciu dymów lepici się oddvchało, 
agazowanych lokalach. 


Frania nic pójdzie 


jeśli Niemcy nie dadzą 
polityc 


iniu dzisiejszym to 


Yaryż, 16. 1) — w ay 
czyło się szereg rozmów między min. Hen 
dersoneti a Briandem | szeregiem innych 
członków rządu francuskiego 
Briand oświadczył Hendersonowi, któ 
ry podkreślał konieczność zawarcia uśo 
dy z Niemcami, że Niemcy popzdły w | 
kryzys z powodu swej polityki nacjoną lis 
tycznej. Gabinet Brueninga prowadził 
oświadczył Briand — n'zollcjalna kampa- 
nię rewizjonistyczną, co osłabiło 
wiarę w poskojowość Niemiec, 
Głośne maniiestacje Stahlhelmu, ukryte 
roźby generała v. Seeckta, nagły projekt 
am. aiig wypracowany w tajemnicy 
przed całą Europą — wszystko to są po 
wody obecnego załamanią się Niemiec. | 
Pozostali ministrowie francuscy pod- 
kreślali te same punkty I dodali jeszcze 
wobec Hendersona, że nie można stawiać i 


(na przed nim. 


Wreszęie po półgodzinnych ciemno" 
h rozległy się dwuminutowe gwiz- 
ren fabrycznych, zwiastujące osta 
czne zakończenie próby obrony prze- 

| cj f przeciwgazowej, jednocze- 
śnie zapłoneło: wszędzie światło elektry- 


WIOLMIC 


W nocy ukazały się na mieście ob- 
Pymczasowego Zarządu 
Miasta, pod go ogólnej wiadomości, | 
że Po Obrony Przeciwlotniczej | 
zostało zniesione, 

lakkolwiek próba, wczorajsza przepro 
na była w sposób możliwie najła- 
„ stanowił: jednak ickcię po- 
glądówą dla ludności, jak mniej więcej! 
wyglada atak lotniczo ę gazowy i obro- | 


m dadne nstensima 


koniecznych gwdrancyj. 
znych. 


na jednym poziomie Francji | Niemiec į że 
angielski nie powinien żądać | 
nemqrych ustępstw obu krajów. 

| cy znajdują się w przededhłu cha 
gasu fospodarczego, podczas gdy Francja, 
dysponująca 

największą sumą złotą w Europie, 
znajdującą się jednak z drugiej strony w | 
(rudqem położeniu politycznem, poczyni 
ła już maksimum ustępstw, na jakie zdo* 
być się mogła, ustępując w sprawie tran 
szy bezwarunkowej prezydentowi Hoove 
rowl. 

Gabinet Lavala nie pójdzie na żadne 
ustepstwa, mimo nalegań Stlmsona | Hen 
dersona. jeśli Niemcy nie dadza koniecz- 
nych fwarancyj politycznych, bez któr 
rych niema mowy g kredytach francus- 
kich dla Rzeszy. 


CZENIA 
uąc 


WOW 


wad 


GQMOCISZY 


minister 
wz 
K 


Niem 


Włamywacze w bielskim magistracie 


Po rozpruciu kasy zrabowali.. 50 groszy. 


Bielsko, 16 7, ‚Od wł. kor.) — Nocy 
ubiegłej nieznani sprawcy dokonali zu- 
chwałego włamania do biur magistratu 
w Bielsku. Rabusie przy pomocy drabiny 

dostali ste na pierwsze piętro, 
skąd przez salę pos edzeń rady weszli do 
gabinetu burmistrza i zrobiwszzy otwór 
w podłodze dostali się do kasy miejkiej. 

Po rozpruciu kasy pancernej zabrali z 

niej tylko 50 groszy, gdyż więcej 
pieniędzy nie było. _ 
Mieszkający wpobliżu woźny magistratu 
usłyszał podejrzane szmery | dał znać po | 
licii. Wywiązała się ostra strzelaniną mię | 
dzy policją a bandytami, którym jednakże 
udało się zbiec. 

Ogółem dano oko 
miejscu włamania znalezłono dwi 
z narzędziami, szary kapelusz, kr: 


ło 70 strzałów, Na 
e teczki 
iwatlkę 


| m. 400.0! 


czem włamywacze wcześnie  spłoszen!, 
zabralf jedynie 50 gr. 
Najprawdopodobniej byli oni jednak 
informowani, że magistrat podjął 14 b, 
0 zł. i liczyli, iż suma ta została 
złożona w kasie, podczas gdy w rzeczy” 
wistości kwotę powyższą 
złożono w banku. __— 

Jak wykazuje dalsze śledztwo, zacho» 
dzt możliwość, iż sprawcami włamania 
dą magistratu w Bielsku są trzej niebez” 
pieczni kasiarze, którzy 10 b. m, zbiegli z 
Krakowa. Zwłaszcza rysopis jednego Z 
nich jest zgodny z rysopisem niebezpłecz 
nego kąstarza owca Makowicza, Sil 
ne oddziały policji tak pieszej, jak ì kon 
nej przeprowadzają w okolicy obławę. 


po 


i badnet austrjącki. 
Jeden ze sprawców zosta 
dobnie raniony, na co 
wskazują ślady krwi. 
Rozprute kasy wykazują wyraźnie robo- 
tę plerwszorzędnych fa 
sach było łacznie około 


ł prawdopo 


10.000 zł., przy- 


Dźwiękowy Kinoteatr 


njera |! 


LL M 


I 
i 


Dalá premjoerat 


KOMUNIKACJA 


godzinie od 7-ej rano do 21 w wi 
Dworcu Południowym. Czas pr 


Dr. HELLE) 


Specjalista chorób skórnych 
| WENERYCZNYCH. 


> 


UL NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89. 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wiecz, 
W aledziele 11 — 2 po pol. Panie 4 — 5, 


Dia niezamożnych CENY LECZNIC. 


Prywatne 
Pogotowie 


iolon (. 


TELEFON: 
Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelki 
wyc 
kakurska 


W 
Ilapat 


pomoc akuszeryjao - ginekologiczaa. 


chowców. W ka: | 


CASINO 


Najnowszy polski przebój. 


ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 


Lekarskie 


12-333 


cå | 
agłych O katdej porze dnla i noty 


Dolar w Łodzi. 


Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 
kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.85 — 8.94. 


w płaceniu 9.18. 


Prywatnie dolar w żądaniu 9.20 — |sprawców 65-letnia Aleksandra Elznero- 


„E CH 0” 


4 


yish 


MEMNNA 


Dalsze zapisy robotników do pracy. 


Łódź, 16 lipca. Zgodnie z zapowie-| 
dzią w dniu dzisiejszym uruchomiona | 
została | 

częściowo Widzewska Manufaktura. | 

W pierwszym dniu przy warsztatach | 
stanęło 1200 do 1500 robotników zatru- | 
dnionych na oddziałach skręcalni, motar 
ni, przewijalni, dublarni i przędzalni od- 
padkowej. Do pracy zostali przyjęci 
przeważnie robotnicy, którzy posiadają | 
jakiekolwiek zobowiązania pieniężne 
względem Konsumu przy Widzewskiej | 
Manufakturze oraz robotnicy, którzy nie | 
byli 

na zapomogach Funduszu Bezrobocia. | 
W dniu dzisiejszym w dalszym ciągu! 


odbywają sie zapisy robotników na od- 
dział amerykańskiej przędzalni i „ilajer- 
ni”, które to oddziały mają być urucho- 
mione w dniu jutrzejszym. 


Dziś już od godziny 7 rano przed za- | 


kładami Widzewskiej Manufaktury zgru 
pował się tłum 

do 1000 robotników, 
oczekujących swej kolejki przy zapisie- 

Porządek wśród robotników utrzy - 
muje policja. 

Jak się dowiadujemy, uruchomienie 
dalszych oddziałów fabryki postępować 
będzie w odstępach kilkudniowych, tak, 
iż w przeciągu 3 do 4 tygodni zakłady 
pracować powinny zupełnie normalnie. 


Woźnica nie ziąki się bandytów. 


Zuchwały występ 


Piotrków, 16 lipca. Ubiegłej nocy na 
szosie Łódź — Piotrków, pod wsią Byki 
dokonano niezwykle zuchwalłego 

napadu rabunkowego 
na dwóch woźniców Antoniego Bagiń- 
skiego | ranciszka Kabińskiego, jadących 
do Sulejowa po wapno. 

Pod wsią Byki, tuż pod Piotrkowem, 
wyskoczyło 3 zamaskowanych | uzbro- 
jonych w rewolwery bandytów | skiero- 
wawszy broń w stronę jadącego pierw- 
szego Bagińskiego wezwali go do zatrzy 
mania koni, Bagiński nie usłuchał jednak 
bandytów. którzy zasypali go strzała- 


pod Piotrkowem. 
mi. Bagiński został ranny w ramir, lecz 
mimo to zdołał zbiec. Drugiemu woźni- 
cy — Kobzińskiemu bandyci zrabowali 
portfel zawierający 
100 złotych, 

poczem zbiegli. Zaalarmowana o doko- 
nanym napadzie komenda policji powia- 
towcej w Piotrkowie zarządziła pościg, 
który nad ranem przyczynił się do za- 
trzymania kilku osobników podejrza- 
nych o dokonanie napadu, 

Dalsze poszukiwania trwają. Stan 
rannego Bagińskiego nie budzi obaw. 


Strzał w mieszkaniu Kasjera. 
Zagadkowy wypadek we Włocławku. 


Ponura tragedja rozegrała się wej 
Włocławku przy ulicy Kruszyńskiej 12 w | 
mieszkaniu, zajmowanem przez kasjera | 
Sądu Okręgow. Bolesława Kowalczyka 
O godzinie 6 rano sąsiedzi usłyszeli od- 
głos wystrzału rewolwerowefgo. 

W. chwili, w policja wkroczyła do 
mieszkania Bol. Kowalczyk w stanie 
nieprzytomnym z przestrzeloną lewą skry 
nią leżał 

na łóżku 
Ciężko rannego przewieziono do szpitala 
św. Antoniego. 


W związku z tym wypadkiem został 
zatrzymany przez policję urzędnik Izby 
PA we Włocławku Wiśniewski, 


znajomy Kowalczyka. 

WŁOCŁAWEK W WIDOWISKACH. 

W najbliższych dniach ukażą się w 
sprzedaży artystyczne widoki m. Wło- 
clawka nagrodzone złotym medalem w 
150 odmianach. Widoki prastarego gro- 
du Władysława zostały wykónane przez 
firmę „Kultura“. 


Napad na właścicielkę domu. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 16 lipca. W dniu wczorajszym 

w polu przy ulicy Obywatelskiej usiło- 
wał pozbawić się życia przez wypicie 
n dozy: jodyny- 32+etni Lejba 
Walman, niewiadomego miejsca zamie” 
szkania. Zawezwany lekarz miejskiego | 
pogotowia ratunkowego po udzieleniu | 
pierwszej pomocy przewiózł desperata 


gospodyni wymienionego domu. 
Elznerowicz odniosła rany tłuczone 
głowy. Zawezwany lekarz miejskiego 


pogotowia ratunkowego” udzielił ofierze | 70 


napaści pierwszej pomocy. Sprawców 


pobicła poszukuje policja. 


a E3 
Na ulicy Drewnowskiej przejechana 


do szpitala przy Zbiorni Miejskiej. Przy | przez wóz odniosła ogólne obrażenia cia 
czyną rozpacziiwego kroku brak środ- |ła 29-letnia Chaja Rozenberg, handlarka 


ków do życia. p 


zamieszkała przy ulicy Jerozolimskiej 11 
Ofiarę wypadku przewieziono karetką 


. ” 
W podwórzu przy ulicy Włodzimier= | pogotowia do domu. Wożźnicę pociągnię 


sklej 10 zóstała pobita przez nieznanych 


mid „arów 


wicz, 


to do odpowiedzialności sądowej. 
~ 


| Prawdziwego arcydzieła Wytwórni Uniwersal Pictures Corporation. Najpiękniejsza x pięknych, kusząca i powabna 


| 


BIE. s ofii 


X 


-ET 


AUTOBUSOWA 


ecz. z ul. Wólczańskiej 232, przy 
zyjazdu godz. „1.30 cena 3,50 gr. 


| Dr. med, 


H. LUBICZ 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
t moczopłciowych, 

UL Cegielniana Nr. 7. Tel. 141-372. 

(wedlug starej numeracji, ul, Cegielniana 43). 


| Przyjmuję 8 — 10. 12 — 215 — 8 w oiedziele 
I święta 9 — 11 rano, 


Dla pań oddzielna poczekalala, 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


(ONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła | płuc. 
Przyjmuje od 12 — 315 — 7, 


|0d 10-11 I od 2—3 w Lecznicy. Zglerska 17 


Dr. med. Różaner 


| Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

f i moczopłciowych 
ELEKTROTERAPJA. 

ol, Narutowicza 9, tel. 128 - 98. (Dzielna) 

Przyjmuje od g 8—10 ranoi od 5—8 po poł. 

Oddzielna poczekalnia dla Pań, 


Dr. N. HALTRECHT 


Choroby skórne 1 weneryczne, 
Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 1 — 3 pop. I 6 — 8.30 wiecz. 
W niedzielę I święta od 9 — 12 w poł. 


Niewiażski 


powrócił 
ul Andrzeja 5. Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weceryczue I moczopłciowe. 


Naświetlanie lampa kwarcową. 

Przyjmuje od 8 — 11 | od 5 = 9 po L 

W niedziele I święta od 9 — 1 przed poł, 
Dia pań oddzielna poczekalala. 


„| 


, i 
A 


IMOGENA ROBERTSON 


w potężnym dramacie erotycznym, odsłaniającym przepastne głębiny mrocznej, nieodgadnionej duszy kobiecej 


! LATARNIA MORSKA 


Dr. med. 


Reicher 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 

Leczenie djatermją. Elektroterapja. 
ul. Południowa Nr. 28, 
tel. 201—93, 

Przyjmuje od 8—11 rano ! od 5—9 wiecz 

w niedziele od 9— | p. p 
Dla niezamożnych ceny lecznice, 


i 
| 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 
czynna od 8 rano do 8 wieczór, od 
11—12i 2—3 przyjmuje kobleta lekarz 
w niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 


PORADA 3 zł. 


W bółce przy ulicy Wawelskiej od- 


KOBIETA KTÓRA SIĘ ŚMIEJE... 


Nastrojowy dramat spolszczony przez BRUNO WINAWERA w roli tytułowej premjowana piękność słynna „Mis Polonia” 


Zofja Batycka v use osse Aleksander Żabczyński 


Wiktor Biegański, W. Gawlikowski i inni, frapująca treść — pierwszorzędna wystawa. 


Wr. 193 


Z io 


63 letni starzec 


zastrzelił właściciela mlyna 

Bydgoszcz, 16, 7, — Miejscowość Za 
fin, pow. Bydgoszcz, była widownią pont 
rej tragedji, 

Zamieszkały tamże 63-letni Stanisław 
Brodzisz, ćżlił oddawynd nienawiść do 40 
letniego właściciela mlyna Franciszka Lá 
stego. Brodzisz spotkawszy swego „wrdł 
ga" wczoraj po poludniu wszczął z nim Ktoś rzek 
jak zwykle awanturę, poczem pobiegł dg'iduje się ji 
mieszkanią po fuzję i powróciwszy z n'ąpotach, jak i 
strzelił do Lostego, N czepcach 

kladąc go trupem na miejscu. lzie na świ 

Następnie Brodzisz wymierzył fuzjęve. | wiatrz 
do 34-letniej żony Lostego Marty i strzee _ znala; 
lił do niej, raniąc ją w bok. Ranną w stą?Onieważ w 
nie groźnym odwieziono do szpitala.  FHEJ Z mły 

Rozsierdzonego starca osadźono w w Słowe 
zieniu. zisiaj Hola! 
j „ k'amowych' 

Zdarzenia i wypadki Holandia 

(—) „Neue Ziiricher Ztg.* dowiaduje się z kópirze” pomi 
zbliżonych do Banku Wypłat  MiędzynarodwZATowania, 
wych, (ż wysokość kredytów, potrzębnych Nietielone łąki 
com, wynosi około pół miljarda dolarów. Ww. nie wy 
(2) P. Jan Hajduga, artysta Teatru Miejskiegi MO jednos 
w Łodzi odznaczony został Krzyżem Niepodiejć PTOÓCZ w 
gosci za zasługi w walce © miepodiegłość. ZYStej. Świ: 

(—) Zamknięcie w Gdańsku okienek kasg0ŚCią takiej 
wych banków miemieckich 1 gdańskich, wywo SZystkich 
łajo wrażenie, że również i banki polskie, po łaty. 
siadałące swe filhe w Gdańsku, nie będą mogli „Do Sche 
pracować, zielę=po pa 

Fakt, że połskie banki pracują bez przerwi e rojowisk 
| ze ztwogoną energią przeprowadzają wszelki tutaj wyc 
tranzakcje | wypłaty, wywołał w mieście koło 
salne wrażenie | jest żywo komentowany. 


w 
o bulwarzi 


(—) Wczoraj w Kosztowie jadący r motocyki 
klem Józef Włoszek, sekretarz gminy Koszto Tami, por 
Sypując oc 


wy i Rudolf Jureczek wpadli ma A 
drzewo, Jupeczek został na miejscu zabity, wit! olbrzymi 
szek w pół godziny po przewiezjemiu gy do agg P'lo to ża 
tala wMysło wicach zmarł, bczniej do 
(—) Na dzień dzisiejszy wyznaczona pinie siedz: 
konferencja pracowników umysłowych s prag 7/0111! 
mysłowycami. Tematem obrad będzie sprawa na tarasa 
dukcyj Ł obniżenie płac. Przemysłowcy ponia AO, roz! 
domiii inspektora pracy, że Przedstawiciej Ci m cz: 
swych nie wydelegują, ponieważ uważagą Pi Jec 
konierenoja la bylaby bezcelowa, poa z się w 
(—) Władze wojskowe aresztowały otven godziny 
oddziału IV sztabu głównego w Warszawia mf. stkie z 
dypi. Piotra Demkowskiogo, podejrzanego o upej! $e, dak r 


wianie szpiegostwa na rzecz jednego z Ieioteln, gc 
obcych. ykąpać się 


Natomias 
Losowanie książeczek proeśco rana : 
mjowych P. K. O btów, pyjar 
Warszawa, 16 lipca. (Tel. wł.), < eenaczon 
W dniu 15 lipca r. b. odbyło się w P. K Sma lod: 
O. 21-sze z rzędu losowanie książeczeł PUŚCIĆ 
premjowych P.K.O. serji Iel e służł i 
Premje po tysiąc złot padły © odniacić 
następujące numery książeczek: 474, „10,7 
950..2301, 2562. .2577, 3699. 3806, 6546, 0 WaŻY 
40. 1708, 8222, 8292, 8480, 11268, TIGAN a WAR. 
12551, 12789, 16622, 16783, 17444, 18661 kav; „jony, 
18927, 19244, 22977, 24034, 24786, 24950 uc jaj na 
26380, 27120. 27947, 28019, 28140. 28167 p, „u 
31898, 33440, 33789, 34835. 35370, 3642orskich J 
38581. 38819. 41873. 42155, 44200, 44810 puj 


akaja pr 
45376. 46497. jajobraz hc 


niósł szereg tłuczonych ran głowy elkiect Di 
letni Adam Kijanka, zamieszkały w TZ COŚ € 
kowicach. jk okiem s 


Kijance udzielono pomocy na staQjwnina. o I 
pogotowia ratunkowego. lach 1 niskie 


ch. przepł 
NAD PROGRAM: a się skłęl 
DODATEK DŹWIĘKOWY Œ lodzi. Ni 


| aucie, zar 
ony dla p 
. Domy. o: 


i aktualności krajowe 
Początek o godz. 6-ej po poł., w sob., nieda. 


i święta o gods. 12-ej w poł, niep! 
Ceny miejse po zł, 1,—, zł. 1.50 i sł. 2— Ń jzje nie 
w sob, I niedz. od 12 do 3-ej 50 gr. 1 75gr. | kle kan: 
Karty premjowe po zł 1.— na wszystkie $ € Kana 
miejśca é od dru; 

dac po dre 

Nad program ndré Ai 
aktualności | 

Początek o godz. 6-ej. 
| m————— 


Ogłoszenia drobne. 


CHIROMANTKA fizjognomistka przepowiada "— Tak, ipi 
kart, ręki, twarzy, listów, Pomorska 35 m, świe. 
lewa oficyna. Mordiconi 


M Ć 
SKLEP z mieszkaniem oraz dwie budki z urzń 
dzeniem | koncesją do oddania tanio, Wiadź 
mość ul. Zielona 65, front. 


— Pierwsz 
nit twierdz 
y 
POTRZEBNI chlopcy do sprzedaży gazet. Z4 Deucalion 
gajnikowa 95, róg Rokicińskiej, Sobczak. — Och, n 
Å NE Z 000 0 M M. M 0 M - a + g 
ŁÓDŹ, AL. KOŚCUSZKI 27, tel. 141-01, blu 73 M4: P 
„Polruch* poszukuje — poleca, gospodarstwf”"BO OSIET 
|domy, wille, place, lokale, parcele, mieszkanił, ^l oy 
pokoje umeblowane. jjonistów tı 
odprowad 


Å- M ŇŘ IMMM || 0. Á ia 
WŁADYSŁAW KACPRZAK, zamieszkały wzbawiać jc 
wsi Golice, gm. Poddębice zgubił kslążoczk i 
wojskową, wydaną przez P, K. U. Kuito. T7 Hy trze 
— Cóż m: 


POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży gazet. Zsłwym bled 


szać się: ul. Zgierska 46 od 10 — 14. — Nie trz 


SAMOCHÓD Chevrolet odkryty w dobrym a FP 
nie sprzedam zabezcon, Wiadomość: Piotrkoś — Więc c: 
ska 82 u dozorcy. olić krajow 


r? 
RACHELA Kalecka zgubiła tabticzką od row Trzeba 
wydaną przez Magistrat m, Łodzi a zaopauźbje tem ba 


na Nr, 4406, - lem wypia! 


Nr. 19 Ni. 192 


arzecj __- 
Holand 


a młyna 
iseowość Zał 
Idownią pont 


o 
tni Stanisław 
jawiść do 40 
karą Scheveningen, w lipcu. 
szczął z nimi Ktoś rzekł o Hołandji dzisiejszej: „Nie 
m pobiegł dgriduje się już tak wielu Holendrów w sa 
ściwszy z niąpotach, jak dawniej, ani tylu Holenderek 

w czępcach, ponieważ tutaj, jak wszę- 
miejscu. lzie na świecie, zanikają stroje narodo” 
mierzył fuzjęve: | wiatraki także 
Marty i strze _ Znalazły się na wymarciu, 
Ranną w sta?Onieważ wytrzymać nie mogą konku- 
szpitala,  |enCcji z młynami parowemi i elektrycz- 
ądzono w wigomi Słowem: turysta nie znajdzie już 

zisiaj Hoiandji, którą zna z plakatów re 
„ ślamowych”. 
ypadki Holandja prawdziwa, Holandja „w na 
ykuduje się z kókirze* pomimo to nie sprawiła mi roz- 
Międzynarodo/Zarowania. Z okien wagonu jej po'a i 
trzebnych Nięgielone łąki, poprzecinane siecią kana- 
dolarów. w. nie wydały mi się monotonne, po- 
patru Mieżskiegó!' mo jednostajnej równiny. Nigdzie mo- 
zyżem Niepodięć Prócz w Anglji nie widziałem tak so- 
cpodiegłóść. zystej. świeżej zieleni i nigdzie z pew- 
okienek kasg0ŚCiĄ takiej masy pasących się krów — 
lańskich, wywo SZYstkich jednakowych, w czarne i bia 
nki polskie, poż laty. í 

nie będą mogt „Do Scheveningen przybyłem w nie- 
zielę+*po południu. Plaża robiła wraże- 
dą bez przerwj? TOJowiska. Z pobliskiej H ągnę* 

radzają wszelki tai jn aniele iia 

mieście w olbrzymiej Ilości. 
tedwie bulwarze nadbrzeżnym krążyły au- 


„ Motocykle I rowery. Wiatr dął nad 
ludący A A a res ; 

unami, porywając kapelusze, piaskiem 
| gminy K k ; 
sypując oczy, trzepocąc chorągiewka- 


agi ści 


ag 


| na f , Ad 
z wili olbrzymich hoteli, Na FHolendrach nie 
jsou zabity. bi dnec SADU r x SĄ 
jenii zo do ito to żadnego wrażenia. Są najwi- 
pozniej do tego przyzwyczajeni. Spor 
wamiew pinie siedzieli na piasku plaży z przy- 


jezionemi w koszach prowiantami, al- 
dowych s prze ra 21: 
dzie oprawa È na tarasach kawiarń wybrzeża. Flir- 
ydłowcy wano, rozmawiano, robiono wystawę 
balet — czyniono wszystko, żeby się 


pah ibawić, Jednego tylko nie było wolno: 
a ważaja, pać się w morzu, bowiem Ww niedzielę 
ah aty godziny pierwszej po południu, 
Warszawie męj 7YStKIE zakłady kąpielowe są zam- 
j = ięte, jak poinformowano mnie w mo- 
a 3 m hotelu, gdy zaraz po upalnej podróży 
jykąpać się chciałem w morzu. 

"1, Natomiast w poniedziałek od wcze- 
czek tego rana żaroiło się na plaży od try- 
(. O. pów, pyjam i płaszczów kąpielowych. 
(Tel. wt). 5 | oznaczonych granicach — pomiędzy 
badany Salę zy e na kotwicy — wolno 

„© puści i 
> ksiąbeczoj na fale morskie, 

Ka padły nE służba kąpielowa w czerwonych 
teczek: 4qęodniach pilnie strzeże, by śmiałkowie 
9, 3806, 6541" odważył! się poza wytkniętą linię í 


,Nizdawką mawołują ich do. powrotu. 
ży vi isa biny kąpiesowe na kołach, wzgl. wóz- 
i * maczy kapielowe konie dowożą do pierw- 
, 24786, 249500 fal T: D 

28140. 28167 na morzu, +i 
135370 36428 Po gwarnym ruchu wielkich kąpieli 
' 44200" 4481 Gy ich, jakiemi jest Scheveningen 
] , "pakaja przejażdżka przez spokojny 
mannaa 0102 holenderski, ma którem roz- 
A Aga się jasnoszare niebo, stale zasnute 
an głowy Zdśjelkiemi. białemi obłokami, nadalącemi 
szkały w Zlłorzy coś dzikiego i przytłaczającego. 
k okiem sięgnąć roztacza się zielona 
wnina, o masywnych, szerokich drze- 


ocy na sta 


ich. przepływających wszędzie odbi- 
fa się skłębione obłok! | bronzowe ża- 


NĘKOWY £ łodzi. Niekiedy dlugo czekać trzeba 
trajowe aucie, zanim podniesie się most zwo- 


ony dla przepuszczenią jakiego stat- 
„ Domy. ogrody. łąki i parki ciągną się 


w sob., niedz, 


się przejażdżkę po olbrzymim majątku 
ziemskim, który zwiedzać można bez 
przeszkód. Od czasu do czasu na t'e kra 


Bez drewnianych wiatraków... 


ja w rzeczywistości. 


Cicha Haga i majestatyczny Amsterdam. 


|kie ramiona kranów bez przerwy opusz- 


|iobrazu zarysowuje się sylwetka miasta | 


|ale nad wszystkiem panuje wielki spo- 
Kój. 

Coś z tego spokoju odczuwa się tak- 
że w miastach Holandji pomimo ruchu 
wielkomiejskiego, reklam świetlnych i 
środow iska miejskiego. Jest to wraże- 
nie, którego dostarczają nie same mia- 
sta tylko z łamanemi dachami, grachta- 
mi (kanałami 
żytnemi mostami, ani eleganckie, ciche 
dzielnice z wilłami, ale przedewszyst- 
kiem tutejsi mieszkańcy. Holendrzy są 
spokojni i zrównoważeni, co odbiia się 
na każdym kroku w ich zachowaniu. 

Spokój cechuje także miasto Rotter- 
dam, lecz nie można już mówić o spo- 
| koju 


w przystani tego miasta. 

Tutaj zarzucają kotwicę wielkie o- 
kręty transatlantyckie- 
obok łodzi żaglowych i miałych parow- 
ców lądowych ; ustawicznie krążą po wo 
dzie łodzie motorowe i holowniki. 

W warsztatach okrętowych praca wrę 
bez przerwy. Maszyny, elewatory zbo 
żowe. wywrotki do węgla i krany elek- 


po przybyciu z Amerykl do Berlina, na lotnisku. 


Dobrzy zięciowie 


holenderskiemi) i staro* | 


Stoją w porcie| 


lwia się jako 
|logrodach. 


| 


tryczne są czynne w ciągu całej doby.— | 
Sprawia niesamowite wrażenie, gdy wiel iak w Rotterdamie: 


|dują się cieniste aleje - parki, ogrody t| zę skarbca rodziny królewskiej, zaś ksią- 


|gdvby nie ukryte wśród zieleni gmachy 
(państwowe, poselstwa, ministerstwa 


[dji łączy w sobie cechy starożytności z | 


czają się ku ziemi dla wydobycia ładun- 
ku z okrętów. | 
W przeciwieństwie do Rotterdamu, | 
rezydencja królewska Flaga, przedsta- | 
zacisznę nilasto, tonące w 
Nawet w dzielnicy handlo-- 
ieptzerwanemo Sszere- 
Wszędzie znaj-| 


wej niema tutaj n 
gu kamiennych domów. 


stawy. 
Haga wywiera wrażenie 
miasta dla emerytów, 


i 
biura redakcyjne. 
Amsterdam, właściwa stolica Holan- 


nowoczesnym postępem. Wąskie, wy- 
sokie domy z ostremi szczytami dachów 
zdają się wyrastać wprost z kanałów, 
jak w Wenecji, a przed oknami wisi su- 
szącą się bielizna. Woda leniwie płynie 
grachtami i gwałtownie podnosi się przy 
ślizach, gdy jaki okręt przedostać się 
chce do wewnętrznej przystani, Stulet- 
nie domy stoją obok nowoczesnych bu- 
dynków zbudowanych w stylu zapoży” 
czonym od francuskich architektów no- 

W przystani Amsterdamu 


wej szkoły, 
Y (wym. 41) wre ruch równie ożywiony, 


Mistrz świata Schmeling 


| 


| 


Z prawej strony matka  Schmellnga. 


| 


kłócą się o teściową. 


Pani Miklat z Kłajpedy wydała w cią 


bądż — obecnie nie zdarza się tak czę- 
sto, 

Starsza córka wyszłą zamaąż do Kow- 
na, młodszą do Szawel. 

Wywczasy letnie postanowiła pani Mi 
klat spędzić u jednej z córek. Nie mogła 


ach į niskich domach, W stawach i rze | gu roku dwie córki zamąż, co, bądź co | takiej niezwykłej 


Sąsiadka okazałą zachwyt z powodu 


życzliwości zięciów: 

— Ach! jakaż pani szczęśliwa, panł 
Miklatl.. Takich dobrych ma pani zię- 
ciów! Jeden praśnąłby panią mieć w Ko 
wnie, a drugi w Szawiachi.. 

Tak!., — westchnęła pant Miklaf, 


się jednak zdecydować, u której, — tylko że ten z Kowna chciałky, abym 
O swem wahaniu opowiedziała sąsiad | pojechała do Sząwel, a ten z Szawel — 
|ce, dodając, że jeden zięć pragnąłby wi- | chce mnie wyprawić do Kowna.. 


nieprzerwanem pasmem. 
lzie niema płotów I krat, Jedynie 
kie kanały odradzają jedną posiad- 


w po 
1.50 I sł 2— 
50 gr. I 75 gr. 


TTE 


Przed ślubem księżniczki lileany. 


Zjazd znakomitości do Bukaresztu. 


Z okazji zbliżającego się terminu ślu- 
bu księżniczki Hleany z księciem Anto- | 
nim Habsburgiem, prasa rumuńska przy” | 
nosi następujące szczegóły. 

Suknia ślubna księżniczki sporządzo- 
na będzie z crepe-satiq. Tren wyhafto” 
wany srebrem, zaś welon ślubny utkany 
z tulu srebrnego. Tren poniosa człęnki- 
nie rumuńskiej YMCA, której założyciel 
ką w Rumünji jest panna mloda. 

Dziś księżniczka przybywa do Buka- 
resztu celem uskutecznienią ostatnich 
przygotowań do ślubu. Jako prezent ślub 
ny otrzyma od króla Karola 

cenny pierścień brylantowy 


» 
© 


żę Fryderyk z domu Hohenzollernów, 5: 
fiarowuje młodej parze zamek w Achberś 
w południowych Nimczech, gdzie młoda 
para zamierza osiedlić się na stałe. Cała 
wyprawa ślubna jest darem królowej ju- 
gosłowiańskiej Marji. 

„Cuvantul'* donosi, że pierwsi goście 
weselni przybędą do Bukaresztu już w 
ciągu bieżąceśo tygodnia. Rodzina księ- 
cia Antoniego przybywa w sobotę, zaś w 

poniedziałek zjeżdżają członkowie ro-! 


dziny Hohenzollernów. Wszyscy goszcze 
n będa w pałacu królewskim w Sinaja, 


Jugosłowiańska para królewska przy 
będzie do Sinaja w dniu 22 b. m. W dniu 
tym król Aleksander będzie obecny na 
paradzie pułku, noszącego jego imię. Kró 
lowa jusosłowiańska, Marja, pozostanie 
w Bukareszcie prawdopodobnie przez ca 
tydzień. 


ły 


Ks. Illeana 


Ks, A. Habsburg Burbon 


Piękność z burzliwą przeszłością. 
Kompiikacje małżeńskie lekkomyślnego pana. 


Wilhelm B., zamożny solidny starszy |ce stary mąż, zączęła tedy szukać rozry* 


pan, zajmujący poważne 
Wiedniu, przeczytał pewnego dnią nastę- | 
pujące ogłoszenie: „Samotna kobieta pra | 
śnie poznać zacnego dobrze sytuowaneśu 
pana, któryby jej y | 
pożyczył 100 szylinśów*. 

Pan B. przekonany, że chodzi tu o ja | 
kąś biedną opuszczoną kobietę, wdowę 
lub stara pannę, zgłosił swoja ofertę. 

Jakież było jego zdziwienie, kiedy się 
przekonał, że „samotną kobietą'' jst pięk 
na, elegancką, młoda jeszcze dama. | 

W swem małżeństwie, trwającem la! 
30, Wilhlm B. rzadko schodził ną śliskie | 
drog, tym razem jednak zakochał się plo 
miennie, namiętnie, niby dwudziestoletni 
młodzieniec. 

Pomoc pieniężna dla uroczej pani Er 
nestyny nie ograniczyła się oczywiście do 
owych 100 szylingów, ale przybrała zna- 
cznie poważniejsze rozmiary, 

Tymczasem zmarła żona Wilhelma B. 

Wdowiec coraz bardziej zakochany, 


wadził do ołterzą pannę Ernestynę. 
Ale drugiej pani B, znudził się wkrót 


stanowisko w | we 


k, nie traktując nazbyt skrupulatnie . 


wierności małżeńsk'ej. 

Wtedy dopiero panu B. trochę copraw 
da zapóźno, przyszło na myśl zbadać 
przeszłość swej żony. 

I oto okazało się, że Ernestynka była 
dawniej „rejestrowana“ w policji obycz 
lowej. 

Oburzony małżonek wniósł natych- 
miast skargę rozwodowa, ale zapomniał 
umocnić ją motywem złamąnia wiary mał 
żeńskiej, żądając zerwania małżeństwa 
tylko ze względu na haniebną przeszłość 
żony- 

Sąd inaczej wszakże zapatrywał się 
na tę sprawę ! odrzucił skargę, Albo- 
wiem przeszłość któregokolwiek z mał. 
żonków nie może stanowić powodu da 
rozwodu, jeżeli w pożyciu małżeńsk'em 
nic mu zarzucić nie można. 

O ile tedy Wilhelm B, chce odzyskać 
wolność, to musi dowieść, że żona zdra- . 
dzała go po ślubie, Złe prowadzenie się 


|Po upływie zaledwie 4 miesięcy popro- przed małżeństwem pie ma żadnego w 
tym wypadku znaczen'a. 


—0: :0— 


Urocza diva ekranu w kuchni. 


Gośćmi gwiazd mogą być tylko ludzie o strusim. 
żołądku. 


W Hollywwod istnieje specjalna restau 
racja „świazd”, gdzie można codziennie 
obserwować Grete Garbo przy cząrnei 
kawie, oglądać Ramona Novarro spożywa 
jacego befsztyk z garniturem jarzyn I Nor 
mę Shearer nad talerzem mieszanej sałat 
ki, której przepis jest jej 

własnego pomysłu. 

Tak! Własneso pomysłu! Albowiem | 
jadłospis tej jadłodajni „świązd” zawiera 
cały szereg sałatek, skomponowanych | 
przez rozmaitych artystów i artys:kt ekra | 
nu 1 ochrzczonych oczywiście ich imie: 
niem. 

Na tym punkcie rozwija się silna ry- 


za 


Norma Skearer dodaie do tegh jeszcze 
parę orzechów, garść rodzynek sporo 
zielonego pieprzu i kto ma odwaśę, może 
skesztować... 

Ramon Novarro posługuje się rzeżuchą 
wodną, główkami szparagów, daktylami, 
seierami i pomarańczami. 

Siedką Leila Hyams ob nyślifa pikant 
ną salate z bitą śmietaną. 

i ekarzge w Hollywood twierdzą. że 
ten wynalazek kulinarny urocze: divy e- 
kranu przysparza im jakieś 707 da W 
„sęcy doiarów za porady osob m 

chcrym ną zgł4*ek, 

Konkurują z nią zwycięsko John Gil- 


walzacja, która niezawsze dobrze odbija | bert 1 Buster Keaton, których sałaty skła 


się na żołądkach gości tei restąuracji. 

Podobno jedną z najstrawriejszych sa 
łatek wykoncypowała Joan Crawford 
Do sałaty tej wchodzi: ananas, ser, grusz 
1 


dają się z tak fantastycznie pomieszanych 


d 


ingredjeneyi; iż samọ skosztowanie już 
jest dowodem wielkiej miłości i zuchwa* 
lej pogardy dlą śmierci wskutek zabu- 


rzeń żołądkowych. 


(ka. pomidory 


| 


siekana kura. 


na wszystkie ` AP i 
z ć od drugiej. Odbiera się wrażenie, | dzieć ją w Kownie, a drugi w Szawlach. 
ac po drogach Holandii, że odbywa | nt 


ndró Armandy. 


ods, 6-ej. 


robne. 


a przepowiada 
morska 35 m. 


dwi Tak, podtrzymuję to, to niesprawie- 
wie. 
. Mordiconi wyprostował się bardzo bla- 


wie budki z urzą : żę 
— : "i at le 1- 
a tanto. Wiadź Pierwszy to raz żołnierz z mojej kon 


nji twierdzi, że był niesprawiedliwie ka- 
PRETO y 
edaży gazet. Zá Deucalion upokorzył się natychmiast, 
|, Sobczak. . = Och, nie mówię o karze. Zasłużyliś- 
te tam. mał 14101, blu 72 nią: pijatyka i bunt, trzydzieści dni 
4 jarstwgZEg0 Osiem obostrzonego, taka jest nor 
rcele, mieszkanić: Ale czy to racja diatego, że czterech 
(jomistów trochę pijanych nie chciało dać 
= Odprowadzić do koszar tym piernikom, 
zamieszkały webawiać ich udziału w wyprawie? 


bił książeczk ; Si 
ze e na — Nie trzeba było się upijać, 


meere z OO Cóż mtamy robić z żołdem w tym par 

edaży gazet, ZgłWymi bledzie, jak go nie przepić? 

) — 14. Nie trzeba było przepiwszy go, bić 
rol owego... 

(swa u krajowego. 


lomość: Piotrkow Więc co? Czterej legjoniści mają po 
plié krajowcom odprowadzać się do ko- 


=- 


bilczką od rcwef_ Trzej Ac oda 
| a było wrócić na apel. Zawini- 
àri a za0paZję tem bardziej, że dzień ten nie był 
em wypłaty. 


RENEGA 


Powieść. 
Przekład autoryzowany z francuskiego. 


KVX=——— 


Przedruk wzbroniony 


T > 


„ — Machwurth otrzymał pewną kwotę. 
| Nieprawda, Machwurth? 
| — Jawohl! 

Oficer przygryzł wąsy. 
| 071 Nie mogę nic dła was zrobi 
przebrać się w drelichy. 


| Czterej ludzie drgnęli, ale nie poruszy- | 


li się, Mordiconi zmarszczył brwi. 

— Słyszeliście? 

Z ociagamem ruszyli ku drzwiom. Trzy 
mając już rękę na kiamce, Deucalion od- 
wrócił się i stanął znowu przed oficerem. 
| — Panie kapitanie, prosimy o wyrobie: 
|nie nam posłuchania u pana pułkownika. 
| Kapitan zmierzył go wzrokiem. 

— Prośba nie do przyjęcia, reklamacje 
zbiorowe są wzbronione. Dziwię się, że 
muszę wam to oznajmiać. 

— A zatem biorę tę prośbę na swój ra- 
chunek. 5 

— To*jest waszem prawem, jednak ra. 
dzę wam się zastanowić! Wiecie, jakie są 
następstwa w razie nieumotywowanej re- 
klamacji? 

— Wiem. 

— | pomimo to mam przedłożyć waszą 
prośbę? 


| 


— Tak jest, panie kapitanie. 

Przez krótką chwilę mierzyły się dwie 
wole. Oficer patrzył na tę twarz okrągłą i 
sladką, o szerokiem, wystającem czole i po 


iężnych szczękach. Zimne spojrzenie sza- 
rych oczu nieugięcie wytrzymywało jego 
wzrok. Pomimo różnicy hierarchii hart 


tych spojrzeń był jednakowy. 
Dobrze — rzekł — przedłożę waszą 


7 
y r 
| prośbę. 


ć. ldźcie 


— Dziękuję, panie kapitanie. 

Mieli już wyjść, gdy Mordiconi przy- 
| wołał Deucaliona, 
| — Czy zamierzacie przedstawić pułkow 
nikowi inne argumienty, niż te, które przy 
toczyliście tutaj? 

Legjonista pozostał nieprzenikniony, 
| — Chcę mówić z pułkownikient. 

— Zrozumcie mnie — nalegał oficer— 
| Mam dwa powody do stawiania wam tego 
| pytania. Nie jest w mojej roli, ani w mo. 
jich zwyczajach pozwalać moim ludziom 
narażać się dobrowolnie na karę, a nara- 
żacie się na nią, jeśli nie macie innych ar- 
gumentów. 

— Mam coś innego do powiedzenia. 

— Dobrze. Lecz dzisiaj pułkownik 
nie będzie miał czasu na wysłuchanie was. 
Przykroby mi było, gdybyście myśleli, że 
ja umyślnie, lub nie, nie prosiłem go o to. 

Lesgjonista potrząsnął głową. 

— Obiecał pan kapitan, że to zrobi. 

Kapitan odrzekł zimno: 

—Dobrze. Pozostaje ta ewentualność, 
że nie będzie mógł was przyjąć. Czy nie 
możecie mnie powiedzieć tego, co macie 


jie, 


„| mu do powiedzenia? Wiecie zapewne tak- 


że, że mu to powtórzę. 

Deucalion zawahał się. Oficer uprzedził 
jego odpowiedź. 

— Oczywiście macie wszelkie prawo 
powiedzieć, lub zaniłłczeć, 

Spojrzeniem zukosa Deucalion wskazał 
sierżanta i swych trzech towarzyszy. 

— Chciałbym angażować tylko siebie, 
panie kapitanie, 

— Sierżancie, proszę wyprowadzić tych 
trzech ludzi, niech pozostaną do mojej dy- 
spozycji. 

Oficer i legjonista 
sam: 

— Słucham was. 

Deucalion wyprężył się i rzekł ze ska- 
mieniałą twarzą: 

— Czy mogę mówić swobodnie? 

— Możecie. 

— Czy mogę liczyć na to, że cokolwiek 
bym powiedział, ukarze pan kapitan czyny, 
lecz nigdy intencje? 

Zdarzało mi się zwalczać intencje, lecz 
nigdy karać człowieka, jeżeli tych intencyj 
mie zamienił w czyn, W każdym razie pa- 
miętajcie o tem, że to, co powiecie, bedzie 
powtórzone pułkownikowi. Mogę odpowia 
dać tylko za siebie. 

— Więc pan kapitan powie pułkowniko- 
wi tylko to, co będzie uważał za koniecz= 
ne. — Legjonista milczał chwilę, — Panie 
kapitanie — ciągnął potem śmiało, lecz z 
umiarkowaniem — bywają w życiu czło- 
wielką chwilę, w których nazwisko staje się 
nieznośną tunika Nesjusza — proszę mi 
wybaczyć to wyrażenie. nie jestem bowiem 
wcale nrosfakiernt 


pozostali sam na 


— Zawsze to myślałem. 

— Dziękuję. Gdy wstąpiłem do Legji, 
było to nietyle poto, aby uciekać od prze- 
szłości, ile żeby uwolnić się od urzecze- 
nia, 

Kapitan wstał: 

— Poczekajcie Deucalion. Obrót, jaki 
przybiera rozmowa, nie pozwala mi na dal 
sze słuchanie. Wzbraniałem się zawsze wy 
słuchiwać spowiedzi legjonisty. Wogóle, 
jeśli ją czyni, oznacza to, że nie jest już 
panem siebie. Żałuję tego potem. Pułkow= 
nik tylko będzie mógł... i 

—-Przepraszam, panie kapitanie, ale w 
więzieniu nie pije się i jestem trzeźwy. Zie 
sztą nie mam zamiaru mówić panu o swej 
przeszłości. Jeśli spaliłem niosty za sobą, 
wstępując do Legji, prawdopodobnie mia= 
łem do tego powody, Nie zmieniło się nie, 
Dzisiaj są tak samo żywe, jak siedem lat 

| temu. Nie czego potrzeba i co jest koniecz 
ne, to żeby pan kapitan wiedział czego szit 
kam w Legji, czego mam prawo od niej 
się spodziewać. Jest to więc prawo, które 
go chcę poszukiwać. Czy pan kapitan jest 
jeszcze skłonny mnie wysłuchać? f 

Kapitan usiadł znowu. 

— Mówcie. 

— Nie z radością, panie kapitanie, prze 
cina się życie na dwoje, wyrzeka się pierw 
szego kawałka — tego, co znał dzieciństwe 
i rodzinę, żeby odżyć w drugim. Zrobiłem 
to, ale chcę odżyć. To nie jest życie, sie- 
dzieć bezczynnie w murach fortecy, spać 
w łóżku, kiedy towarzysze idą się bić, WSta 
piłem da Legji dla czego innego. 

(C. d. n.) 
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Zatwierdzając preliminarz budżeto- 
wy Magistrat m, stot. Warszawy na rok 
1931/32. Ministerjum Spraw Wewnętrz- 
nych w swych zastrzeżeniach do budże- 
tu stwierdziło, że w dziale szkolnictwa 
prowadzonego należy przewidzieć odpo" 
więdni kredyt na wykonanie obowiązku 
bezpłatnego dostarczania mieszkań na- 
uczycielom szkół powszechnych albo 
wsfuacania tym nauczycielom dodatku 
na mieszkanie. przewidzianego w art, 1 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- 
spolite; z dn. 3 grudnia 1930 r. W odpo- 


budowie nowych gmachów szkolnych 
przewidziane są mieszkania dla k'erow- 
ników | nauczycieli. Dla tych zaś kierow 
ników į nauczycieli, którzy m.eszkań nie 


tretowane 1 krępowane. 
Ale był taki jeden męski! „niemowlą- 


tek", który uparł się, że chce żyć na świe | 


cie, chociaż jego mamusia, dobra dziew- 
czyna, wiedząc o tem wszystkiem, co po 
wyżej napisałem, nie chciała żeby jej sy- 
tiek tak się mariwił, że źle jest na świec- 
cie, 


DZIECIĘ. 


Gdyby Żeromski jeszcze żył i gdyby 
pisał krąteczki, papisałby o dzisiejszej hi 
storji* „Dzieje grzechu”, Ja tego nie robię 
przedewszystkiem dlatego, że nie jestem 


rzecz może być wesołą, jeśli się na nią 
wesoło zapatrywać. Zwłąszcza rzecz co- 
dzienna „zwykła 1 — dobrze kończąca 


się, 
Anielcia Cieślińska jest to dziewczę 


cków dramatyczna i niezwykła scera, 
|która doprowadziła do niespodziewanej 
| katastrofy. 

Między Halstockiem, liczącym lat 45 
i jego żoną wybuchła gorąca sprzeczka 
na tle remontu szyłdów restauracyjnych 
P, Halstockowa, osoba oszczędna, dowo 
dziła mężowi, że w obecnych cieżkich 
czasach, kiedy są+dokoła same redukcje 
i obniżki, nie należy dokonywać koszto- 
wnej 


zmiany szyłdów 


W chwili, gdy p. Halstockowa wbie- 
gła za mężem do micszkumia, przedsta- 
wit się jej straszny widok, Halstock 
brocząc we krwi leżał bezprzytoniny=— 
Wezwano pogotowie ratunkowe i leka- 
rzy. Po prowizorycznem zaopatrzeniu 
rany przewieziono flalstocka w bardzo 
ciężkim stanie do szpitala gdzie zmarł 
po krótkich męczarniach. 

Halstockowa znajdowała się przez 
szereg godzin w wielkiem zdenerwowa- 
miu, krewni I znajomi musieli jej pilno- 
wać, aby nie popełniła samobójstwa. 


Podejrzana podróż „sędziego”. 


Z Bydgoszczy donoszą: 
Około godziny 6 wieczorem do Szo- 


Szofer Proskop nadesłał na ręce swe 
go wspólnika list, w którym donosi, że 


stanowił więc i tym razem zaprowadzi 
całą „zacną* kompanię do restauracji 
gdzie uraczył ich | Wycieczki 
kolacją suto zakrapianą wódeczką. . pensjonaci: 
za którą rachunek wyniósł 60 złotycł w b. pałac 
Podczas piiatyki kupiec tak się „ulu "mama 


lal", że nie zauważył jak złodzieje odý i 


brali mu płaszcz I wartościowy złoty Z 


wycieczkę 


garek, który, jak to później ustaliłą poti 
cja, sprzedali pasćerowi Szuljanowi Z 
192 zł, Kiedy p. Łam zauważył kradzię 
zwrócił się do byłego prezesa słynnej 

swolm czasie organizacji złodziejski 
„Bruderferejn* Saszki Lichtzona z pro 


wiedz: przesłanej obecnie przez Magt-| Żeromskim, a następnie dl 1 AB R f 

- skim, pnie dlatego także, że bą by dowiedział się, gdzie się znajduj „ Łódź, 15. 
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Rojno i £ 
kipi życie, 


Zdaleka 1 
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zaproponował p. Łamowi wykupienie Z 
garka za 140 zł. Wobec teĝo jednak, 2 
Łam odmówił narazie „Saszka* poszet 
Lejby Abramowicza, zł 


á r i : do niejakiego 
pirzymają, Magistrat wstawił odpowied |;„y, Zd świetnie zb fera taksówki Nr. 40, p. Walentego Pros* | jest mi pasażert Jarosławiu - i dt ya To Luna- 
ApOwIed | jak rzepa. Zdrowa, świetnie zbudowana, wki Nr. 40, p. Walentego Pros-+|jest ze swymi pasażerami w Jarosławiu | mięszkałego przy ulicy Safjaniki, z t 
i kredyt do budżetu okresu bieżącego | wesoła ? do rzeczy. Anlelcla byla kelnez |kopa, zamieszkałego przy ul. Chwyto- ja nieniadze nadęśle. później pocztą. iaaii oce Goadosziacd Broócy! — vi 
na wypłate dodatku mieszkaniowego W ika w kawiarence Ludwika Marleta przy | wo 3, podeszło jakichś dwóch młodych| WSPOM Aton przeczyta wszy w KA” | skutku | Abramowicz, znany policji-pd Ich : 
p (ogóż — 


kwocie 960.000, zł, 


W wydziale technicznym Magistra- 
tu cobyła się konferencja z udzialem 
rzeczoznawców - profesorów pechni 
ki warszawskiej, na której rozważano 
zasady odwodnienia, zaproponowane 
przez fiuny powołane do opraz>wan*« 
projektów.Zasady te uznano za wla- 


ulicy Pomorskiej, Rozdawałą gościom 
zsiadłe mleko ! uśmiechy, a po pracy lu- 
biła się zabawić, pójść na dancing td.— 
Bywała zawsze w męskiem towarzystwie 
to też zabawy nie kosztowały jej ani zło- 
tówki, na zdrowiu też jej nie ubywało, a 
| nawet przeciwnie przybywało jej od pew 
|nego czasu ną wadze, co zamłast ją cle- 
szyć, smuciło, Anielcia jednak starannie 


ludzi z których jeden podawał się 
za sędziego, 

a drugi za aplikanta sądowego | wyna- 
icli go, w objazd po Poznańskiem. Naj 
pierw mieli jechać do Poznania, następ- 
nie do Jarosławia itd. Szofer zadowo= 
lony, że mu się trafiła większa tura, na 
której będzie mógł lepiej zarobić, zgo- 
dził się chętnie i pojechał z osobnikami. 

Przed wyruszeniem w drogę, osobni- 


zecie artykuł, ostrzegający przed dwo- 
ma oszustami, którzy wynajmując tak- 
sówki w objazd, nietylko nie płacą szo- 
ferom, ale jeszcze zastawiają ich auta, 
zgłosił wypadek do tutejszej policji. 
Rysopis rzekomego sędziego i apli- 
kanta odpowiada w zupełńości rySsopi- 
sowi oszustów i zdaje się nie ulegać wąt 
pliwości, że szofer Proskop padł ofiarą 
ich sztuczki, co potwierdza jeszcze i ta 


przezwiskiem „Towsza* kupił od Szufł pądłości. cię: 
na zegarek za 145 zł. poczem zastaw! ciami twardę 
go w lombardzie za 30 dolarów, a erwania się 
otrzymare pieniądze wynajął sobie lef rę chwilke ? 
nisko w Podbrodziu. P. Łam widząc, Æ papy goli 
zegarek przepadnie zwrócił się do poll to wiec. że ı 
cji, która wszczęła dochodzenie i w t 
sposób zlikwidowała niebezpieczną ba 
de złodziejską p, n. „Szare kruki“, ust 
lając 1 okoliczności całego zajści| 


Kdzie już na 
ną tle gigani 
Sych" schodi 


ściwe z hewnemi zmianami. Uerano |stan swój ukrywała 1 nikt nic nie wie- : , z - 
toż. Że Aresek odwodnienia Sask'cj Ke- | dział. Wreszcie 19 kwietnia r. b. Antelca |cy kazali szoferowi odjąć zegar od tak-| okoliczność, że osobnicy kazali szofero- | Wszystkich członków bandy za wyją) , Wchodzim 
py Gocławia, Kamionka i terenów wy- | poczuła, że nadmiar tuszy chce się z niej |sówki i zakleić numer, tłumacząc, że za-| wi odjąć zegar i kiem Saszki Lichtzona osadzono strony, role 
stawowych winien być oprazrwany | wydostać ,wymknęła się tedy do słonki í |leży im na tem, aby auto uważane było zakleić numer. areszcie. Dalsze dochodzenie w toku. | gromna. okra 
jednocześnie ; wykonany pod iednaitym | tam porodziła śliczne dziecię płci męskiej |za ich własne, która to okoliczność nie W sprawie tej czynione są energicz- W dniu wczorajszym Józef Łam zgi kiikudziesięci 
L'erunkiem. Anielcia ostatkiem sił umieściła dziecię | wzbudziła jednak żadnych podejrzeń u| ne dochodzenia. sit się do policji prosząc o ochronę, gd; A so daćz 

! się je 


GABRIEL FRARIEUX. 


Pożar. 


śmietnika, uważając że dzie 


pod pok 
ciom źle lost na świecie żywym, odpoczę 


swych snów, których nfewidzialne posta 
(cie zaludnłały przyciemniony pokój. U- 
siłowa? tym cłeniom wpoić tajemniczą 
krew życia. 


Nastąpiła przerwa. Herelle zapalfł 


FHerelle pracował w swym gabinecle, | papierosa, gonił natchnłenie w obłokach 


obojetny na otoczenie, błąkając stę my- 
ślą w krainie wyobraźni. Lucjana wpa- 
dła do pokoju znienacka, prześliczna w 
swoim ładnym kapeluszu, z rękawiczka- 
mi w ręce. Płeszczotliwie zbliżyła do 
męża swoją postać I rzekła mu z uśmie- 
chem swolm zlekka Śpiewnym( dzieclę. 


— Nachyliła się nad nim, pocałowała go 


t odfrunęła, jak młody ptak. Powrócił 
Ho swego zajęcia. 

Dwie godziny minęły dla niego w Zu- 
pełnem zapomnieniu otoczenia, w eksta- 


ie natchnienia. Z głową lekko przechy- 
long na lewe ramłę, jak robił to zawsze, 


subtelnym flufdem, a oczy jego spoglą- 


dały w próżnię, w okno, za którem roz- 
taczał się mrok. Nie wfdział nic z czaro- 


błękitnego dymu i wkońcu powstał z 
miejsca dla wyprostowania nóg, zmę- 
czonych długiem siedzenfem. Zbliżył się 
do okna f otworzył je. Biegnąc po chod- 
níku, zroszonym świeżym deszczem, 
trzej gazeciarze, jeden za drugim, wywo 
ływali dziennik wfeczorny, powtarzając 


raz; „Pożar *. Ostatni z gazeciarzy znaj- 
dował się już na rogu ulicy. Tym razem 
w uszy wpadło mu zdanfe: 

„Pożar teatru Francuskiego! Strasz- 
na katastrofa! Liczne ofiary — — —" 


Gazeciarz znikł na skręcie ulłcy, 
Herelle cofnął się od okna, Nogi ugi- 


chwycił płaszcz t kapelusz, zakręcił świa 
tło f przeskakując po kilka stopni, wy- 
bfegł na ulicę. 


szofera. 


—00— 


proszę jej powiedzieć, że poszedłem do... 
do teatru. 

Przed teatrem Francuskim  cisnęły 
stę tłumy, powstrzymywane przez polf. 
cję. Przyglądały się gmachowi teatru, 
którego fasada była nłenaruszona, jed- 
nak przez dach buchały coraz groźniej- 
sze płomfenie, odbijając się krwawą łu. 
ną na niebie. Od czasu do czasu odgłos 
trąby zwfastował przybycie nowego od- 
„działu straży, Na wolnym obszarze pla- 
cu poruszały się sylwetki władz bezpie- 
czeństwa i w przerwach gapie wypowia- 


buchł katastrofy nastąpfł jeszcze przed 
rozpoczęciem przedstawienia. Przypusz 
czalnie cała publiczność wydostać się mo 
gła z gmachu. W natłoku kilka osób po 
nfosło rany, ale zdołano je odprowadzić 
lub odwieźć do domu. Inne osoby, po- 
ważnięj uszkodzone if niezłdentyfikowa- 


w garderobie. Uciekający Koledzy wo- 
iali ją w pośpiechu, ale nikt nłe widział 


jej po wyjściu z teatru. Była to p. Z. 


dził wreszcie, że daremnie traci czas na 
wyczekiwaniu przed straszliwem widowi. 
skiem, postanowił stąd odejść. Ogarnęła 
go wściekła żądza czynu. Zawołał taksów- 
kę, pojechał do Morgi (kostnica paryska). 
Na szczęście żadna z leżących tutaj osób 
nie była Lucjanną. Nielogiczna, szalona 
nadzieja zbudziła się w jego duszy. 

—Może błąka się jak oszalała... udała 
się do apteki, by opatrzono jej ranę... A mo 
że już wróciła do domt... 

Zkolei i on wrócił. 

Nie było jej w domu. Zniósł ten cios. 


wych i pięknych, w ciągu których Lucjan. 
na bawiła się i tańczyła, pięknie ubrana i 
wesoła — chwil smutnych, długich lat — 
może — gdy niema] bez przerwy mieć bę- 
dzie przed sobą wizję jej zwęglonej i pora. 
nionej postaci.. Ogarnęła go silniejsza po- 
nad wszelki ból litość nad tem młodem, ra 


przed nim, trochę blada, ale zupełnie spo- 
kojna, ze swym dziecięcym uśmiechem na 
ustach: 


obawia stę, krwawej zemsty ze stror 
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chomo, przejęty błyskawicznem objaw 
niem. 
Rzekł po to tylko, by przerwać mil 
nie. 
— Skąd wracasz? 
— Z teatru, Ludwiku... 
Spoglądała z przerażeniem na tv 
obcą i straszną. Wziął dziennik wiecz 
leżący na stole i podał go jej ze słowam 
—-Spójrz! Teatr spłonął dziś wie 
rem. 
Zrozumiała odrazu i nie drgnęła, zd 
sprostać powstałej tragicznie sytuńcji, 


~ tym głosem: jakąś nużącą litanję słów. Zatrzymywali dalt znane nazwiska wybitniejszych fun- | Nadzieja jego by iedzi niesłychaną elastycznością umysłu, dół pa dziewc 
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— Dobrze. Niech tak będzie. Przyj widz atmosfe: 
"Ola ryocry e z pochłan 

0 swoje rzeczy... 
p i oddaliła zk © Texas-Jack 
na SIę, f mm podobnyc 
Gdy Herelle został sam, podszedł A potem — 
é+ + p PS ET 
okna, by ochłodzić czoło 6 zimna sz zaa frapad 
s r T NIS, l acz] 
Ujrzał na ulicy drobny, przemykający Cika, że aż roz 
który znikł wkrótce, Zauważył teraz że Sole — twój s 


t . 
i L Rz, 2 o az i 4 $ i 74 tami TAg aj gorzej jes 
6 isat, kreśli? z szybkością wiersz za |nały się pod nfm. Ulfca opustoszała po- |ne, odwieziono do prosektorjum. Może a ia OW vorat piery jego leżą na ziemi, Podntósł ro p za) ka 
pT wierszem, zapełniając bfałe kartki w za- mA Powiew wiatru, wpadając do | było kilka wypadków śmierci, co wiado. TEPA „zd PMA oda dada: cone kartki, lecz nie mógł ich ułożyć. | ze 
= ezarowanym kręgu lampy, gdy twarz je" | pokoju, porwał z blurka kartki zapisane |me będzie nazajutrz. Całe wnętrze tea- | p, życia, której koniec by ik: (oto , | wtarzał głośno: | fra tÓŻDY ta 
-go pozostawała w półcieniu. Od czasu do | drobnem pismem ï rozproszył je po po-|tru stało w płomfeniach. Jeden tylko ý A Jan „, — Zdawało mi się, że umarłąg Um oka 
|. Czasu przesuwał palce przez włosy, jakby | dłodze. Nie przyszło mu nawet na myśl |zgon został stwierdzony ku ogólnemu ża Krótki zgrzyt klucza w zamku. Znajome | istotnie... To wszystko jedno... Ynkt gapiow 
'_ bardziej żywe w tej chwtli, przesycone | sięgnąć po nie. Wpadł do przedpokoju, | lowi — chórzystki, zaskoczonej pożarem | kroki w przedpokoju. Lucjanna stanęła | Ale nie było to wszysiko jedno. He adneo pros 
"UK, ktory 


zrozumiał tej nocy, że śmierć nie jest 


ke = . cie człowiek 
gorsza rzeczą — zostawia  przynajm kelara 


EA pozę ENE ANA a Ten właśr 
przeszłość i wspomnienia: Nie, śmierćłiodzimy z L 


o 00 000 w 


ED”, dziejsktej scenerji nocy, obłoków, które Na dole dozorczyni jeszcze nie spała. — której wdzięczna postać nieraz zwra-| — Dobry wieczór, kochanie! jest na;jgarszą rzeczą... jah € godzink 
ras włatr przesuwał przez oblicze księżyca. | Rzucił jej w przejściu: cała uwagę Herelle'a, Wyrazy te brzmiały obco i dziwacznie Tium, L. M. |KOw] nasze u 
= Starał sle jedynie uchwycić kształt| — Gdyby pant powróciła przede mną, Po dłuższym czasie. gdy Herelle stwier | w tei chwili. Herelle patrzył na nią nieru- CENE zwolił nam „: 
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Odwołany swego czasu mecz z serji 
rozgrywek o mistrzostwo kl. A. ŁOZPN 
1-szej rundy, wyznaczony został z powo 
du braku terminu na dzień powszedni i 


się olbi z} 
RO-]8 


rajszyrm. 

Obecnie w klasie A. wytworzyła się 
sytuacja tego rodzaju, że wygrana Karu- 
lewian z Wojskowym! wysunęła Orkan 

na czoło tabeli, 

spychając leadera, ŁTSG na drugie miej 
sce. Poza tem Hakoach życzył zwycię=| 
stwa WKS, bowiem w ten sposób szan- 
se Białoniebieskich na zdobycie mistrzo- 
stwa Łodzi wzrosłyby niepomiernie. Z 
tego też wzelędu Iwia część publiczności 
składała się ze zwolenników żydowskie- 
go zespołu. 

Zawody zakończyły się zasłużonem 
zwycięstwem Karolcwian, którzy zapre- 

CJI zentowali lepszą kondycję fizyczną 1 
j gdzie zi d start do piłki. WKS grat stabo, | 
ódeczką, j zwłaszcza w ataku. 
dhumorzon: Do przerwy prowadzenie dla Karo: | 
z nasi lewian pada w 12 minucie z zamieszania | 
Któl ych, ja odbramkowego ze strzału., obrońcy 
byli równig oko Wynik 1:0 dla Orkaru 
a Aleksanda utrzymuje się do przerwy. 


i 
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nistan Qobi Po zmianie stron już w 4-ej min. W KS | 
SKCM „uł wyrównuje. Zarządzony rzut wolny dla 
lic pod Ka 
etlech“, Józ 


iczas badāni 
ze złodzicją 
ich od cza$ 
iki sposób zd 
adzieżami: m 
zaprowadz 
o restaurac 


na rowerach 


W niedzielę, dnia 19 lipca r. b. Łódz* 
kie Towarzystwo Kolarskie urządza 
wycieczkę turystyczną na rowerach 

do Uniejowa. 

| Wycieczka zatrzyma się w Uniejowie w 
wódeczką, | pensjonacie urzędników państwowych 
ł 60 złotych w b. pałacu biskupim, położonym nad 
tak: się „uld 
złodzieje od$ 
owy złoty 2 
i ustalila pol 
szufjanowi 4 
ażył kradzią 
esa stynnej 4 
złodziejskił 
tzona z proś 
e się znajduł 


Wśród cow-bovów, 


GŁĘDÓCI SENS W 


Łódź, 15. 7. — Zaludnita stę, zarolła, już od 
s rielkie nl kilku — spokojna znzwyczaj dzielnica ulicy | 
ez w'eikieg Wólczańskiej w okolicach Zamenhofa. 

sie zegarka Roino i gwarno jest za dnia, a już zwłaszcza 
vykupienie Z kipi życie. 

ko jednak, Ź 
;zka”* poszed 


„gdy ciemność zapadnie, 

Zdaleka bije łuna elektrycznych księżyców 
i kipi rozawar dźwięków I melodyi. 
imowicza, z To Luna-Park, tętniące życiem i radością 
afjaniki, z t źródło niezliczonych atrakcyl. 
cia -doszła d mocy! — piepowszednich rozrywek dla wszyst 

e ` ál ch 
1y, policii pa Kogóż — w obeonych czasach redukcyj, u- 

Dadlości, ciężkiego borykania sie z przeciwno$- 
ciam] twardego losu — nie znęci możność ro- 
zerwunia się niewielkim kcsztem choć na krót- 

A chwilkę? Któż nle zechce za grosze skorzys 
taé z okazji | zapomnieć choć na wodzinkę o sza 
rzyźnie rozpacziiwej walki o byt? Nie dzłwnė- 
£o więc. że młody i stary śmieszy do tego | 

Eldorado, | 

£dzie już na sam widok rozbawionego tłumu 

na tle gigantycznej kolejki górskiej, „wedrują- 

ych“ schodów, koła śmicchu i innych imprez 
— mustraja na wesoło, 

Wchodzimy i rozglądamy się. Tuż, z prawej 
strony, rozlega się gwar, krzyk, pisk | śmiech 
rozbawionego tlumu — to „kolo śmiechu”, 0- 
gromwa, okrazła tarcza obraca się z szybkością 
kilkudziesięciu kim. godzeinych. na niej zaś tte 
czy się żądna zabawy mlodzież — płci obojga. | 
Tłoczy się jednak — niedługo. bo tylko od czu 
su, aż tarcza wiekszego nabiera rozbędu, Wte | 
dy siłą tegoż rozpędu odśrodkowego — wyrzii. 
Goni z nici zostają WSZYSCY.. stłoczeni „w czam 
i buł" lub też... rozsypani w najfantastyczniej- 

l p pozycjach dokoła flegmatycznie nadal wi- | 

| jaw TACE tarczy, 
znow objav Obodal AART swój namiot — nowoczesty 
amson, a zarazem dobroczyńca ludzkości: — 
chce on koniecznie obdarzyć pierwszego lepsze 
go bliźniego 100-2ł., stawia jeden tylko warunek: 
bliźni ten winien uprzednio podnieść na barkach 
rowę, Niewielka krowę ważaca zaledwie... 33U 

ix. Wspiuniałomyślny oflarcdawca stuzłotówek | 
sam dokonywa tego „skromnego czynu Z tat- | 
Wością. nie może więc snać zrozumieć, że inni 
be potrafia takiej drobnostki dokonać. í 

emy dalej; gigantyczna kolcjka napowietrz 
Ma, Warczą po EHptycziie powyginanych rel- 
Sich szybkie wagoniki, mknąc z zawrotną | 
szybkościa. Panowie — niczem tenorzy bohater 
cy w kulmiaacyjnych scenach — śmieją się zu 
chowato i wystawiają pierś naprzód —damy, na 
dobne dziewoje, tudziej lirycznie usposobione. | 
piszczą cieniutkiemi sopranikami, tułąc się w ry 
cerskich ramionach swych mężnych towarzye | 
szów, 


olarów, a Z 
Yal sobie le 
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zenie Í w t 
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kruki, ust 
lego zajšci 
dy za wyj: 
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zchronę, gd 
Sty ze stro 
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rzerwać mil 


liem na tw 
annik wiecz 
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drgnęła, zd 
nie sytuacji, 
umysłu, d 
obietom. O 
odnoszycigi A oto dziwaczne schody, przepolowione 
wzdłuż | tańczące niesamowicie — każda po-| 
ową w odwrotnym do druaici kierunku, Weho 
dzimy po nich wzórę Zaiste — Sokratesowego 
Mózgu trzeba ua to. aby uchwycić tu rym poru | 
szeń ; chodzić mniei- więcej normalnie, nie wy- 
£inając się 1 nie wyprawiając dziwacznych a ko | 
micznych łamańtców całym korpusam, zd 
tajemniczą zagrodą rozęościł się „dziki 
romantyczny świat „cow-boy'ów | Indjan. Fu | 
Wiszcze lasso, harcują mustangi, tu oddycha 
będzie. Prz Widz sxmosferą „Wild-west'w* — znana mu dob 
itze z pochłanianych. ongiś +arłocznie ODOW jeści | 
© Texas-Jacku. Bufollo-Billn, Czarnym Wężu ! 
tym podobnych comanche'ach i sjouxach. 
n, podszedł), A potem — teatr czarnoksięski, gdzie widzisz 
o zimna sz) ozki zadziwiające... Potem gabinet śmiechu, | 
52 A SZĄ gdzie zobaczysz własną swą karykature — (a, 
emykajacy cika, że aż rozzłościHbyś Się, gdyby —- na SZCZĘ | 
iżył teraz że ście — twój sąsiad pie był skarykałurowany bo | 
Podniósł ro gu gorzej jeszcze, Potem muzeum okropności, 
Ą tem — teatr variete. 
ich ułożyć. teim — — — j 
1 Któżby tam wyliczył wszystkie te atrakcje, 
aDujące. porywające. rozśmieszajace, absorbu | 
łące zarówno drzemiący w każdym z nas i- | 
Jstynkt gapiowski, jak też—ów instynkt dziecka 
ègo prostej, nlewymyślnej zabawy — in-| 
Vnkt, który I w dorosłym, trapionym przez ŻY | 
€ człowieku nigdy calkowicie nie zamierń. 
Ten właśne instynkt iest powodem, że wy- 
zimy z lLuna-Parku roześmianł i zadowole | 
+ że godzinka — dwie — upłyneły „jak z bi- 
Sza trzasi” — wreszcie — wyrażamy Luna-Par 
Pium, L. M. |kowi nasze uznanie | zadowolenie za to. iż po 
+ Jzwolil nam „na wesolo“ oderwać się na chwil 


przejęty go 
Poczuł, że w 
oniżyłby to 
paść, Odjo 


się! 


tmarłag Um 
no... 

o jedno, He 
erć nie jest fe 
1 przynajm 
Nie, śmierć 


odbył się na boisku WKS w dniu wczo-. 


Wycieczka turystyczna Ł. 


| Orkan na czele tabeli. 


K. S. 2:1 (1:0), 


| wojskowych zamienia na bramkę Kacz- 
marek. Bramkarza Orkanu zmyłlono, 
bowiem piłkę do strzału ustawiał 
|czyński a egzekutorem rzutu był Kacz- 
marek. 

| "W 13 min. zwycięski punkt dla Orka: 
nu padł z zamieszania podbramkowego, 
/które odpowiednio wykorzystał Owcza- 
rek i zestopowaną piłkę prawą nogą 


błyskawicznie przesunął na lewą i strze-| 


lił silnie 
w róg siatki WKS. 

Bvła to b. efcktowna bramka. Od tej 
chwili obie drużyny starają się zmienić 
wynik cvirowy lecz bezskutecznie. 

Zawodami kierował p. Krachulec- 

Po wczorajszym meczu tabelka kl. 
A. ŁOZPN przyjęła następujące oblicze: 


Gier Pkt. St, pr. af b h Uni tódzki a 
-| Powai w barwach Unionu łódzkiego za 

1. Orkan 15 22 32:16| silił drużynę piłkarską ŁKS-u, w której 
2 Ł. T. S. Q. 16 A 35:15) był już czynny ubiegłej niedzieli na zawo 
3. Hakogh 15 21 39:24 dach z Orkanem. Welnic jest wybitną jed 
4 Ł. K. S l-B 15 18 42:28 | nostką sportową i niewatpliwie odda du- | 
5. W.K. S. 17 I8 27:20| że usługi drużynie piłkarskiej ŁKS-u, | 
6. Widzew 16 16 28:3} (=) Zamiast projektowanego meczu 
7. luryści 15 13 rż tennisowego z Japonją i Południową A- 
8. Burza i 15 13 ze | fryką polscy tennisiści rozegrają mecz z 
je Steeled K. S. a H Sh Cz achostówacją w pierwszej połowie sier 
Inka go jA 1Sa pnią na kortach Legji warszawskiej, 


T. 
do Uniejowa. 


rzeką Wartą, gdzie uczestnicy bedą mo- 
gli korzystać z plaży i kąpieli, jak rów- 
nież z pożywienia za umiarkowaną opła 
tą. Zbiórka uczestników wyznaczona zo 
stała w niedzielę o godz, 4:tej rano, na 
Placu Wolności. Wycieczkę prowadzi 
kapitan T-wa p. Mieczysław Karpiński. 


perz 


fakirów i atletów. 


UDACKILJ ZABAWIE 


Gdy w dorosłym obudzi sie instynkt dziecka. 


kilka od ciężkiej taczki powszedniego żywota. 
I w tem właśnie tkwi ów xiębszy sens tej 
napozór bezmyślnej cudackiej zabawy. J. 2. 


Wyścigi konne w Rudzie 
Pabianickiej. 


Rezultat z d. 15 b. m. 


|my 


Gonitwa I. Nagroda 2100 zł. Dystans | giczniejszej akcji karnej, 


2400 mtr, 1) Dollar og. L. Dydyńsktego | 


'(ż. Magdalfáskí) wygrane walkoverem 
w 2 m. 39 8, 

„Gonftwa IL. Nagroda 1800 zł. Płoty. 
Dystans 3200 mtr. 1) Promyczek og. Z. 
Woyciechowskiego (j. Raniewicz), 2), 
Flortda II kl. C. Juścińskiego (chł. Kon- 
dractak). Wygrane finischem o 1 dł w 8 
m. 50 sek. Tot. 13. 

Gonftwa III. Nagroda 1800 zł. Dystans 
1300 mtr. 1) Jupiter og. st. Leltwa (j. 
Michalczyk), 2) Adam og. L. Dydyńskie- 
go (ż. Jednaszewski), 8) Persona - Grata 
kl. H. Cichowskiego (ż. Jagodztński), 4) 
Kin me Qutck og. L. Schwejtzera (chł. 
Lewandowski). Rozważnfe if :równo pro- 
wadzony przez Michalczyka,*Jupiter wy- 
grał finischem w 1 m. 22 s. o 8 dł Tot, 
zw. 20 fr. 18 1 18. 3 

Gonitwa IV. Nagroda 1500 zł. Dystans 
1600 mtr, 1) Moja Miła kl. Grona Ofice- 
rów 8 pułku Ułanów, 2) Fanfara II kl. 


C. Nowacktego, 3) Beyerland kl. T, Fa. 
lewicza, 4) Perthartte og. M. Wasowskfe 
go. I w tym wyścigu po mistrzowsku prze 
prowadzona przez jeźdźca Michalczyka, 
kl. Moja Miła wygrała lekko o 1 dł. w 1 m 
48 s. Tot. zw. 24, fr. 11 1 11, 

Gonitwa V. Nagroda 1000 zł. Przeszko 
dy. Dystans 3000 mtr. 1) Jemtoła II kl. 
Grona Oficerów 1 pułku Ułanów Krecho- 
włeckfch (j. Ranłewicz), 2) Giaur og. 


= 


S. Bronikowskiego (j. Gajewski), 8) Co- | 


quette kl. E. Kownackiego T W. Ujejskte 
go (ż. Bartoek), 4) Jagienka kl. W. Da- 
szewskiego (chł. Kasprzak), 5) Harry 
Langden og. Grona Oficerów 2 D. A. K. 
(chł. Kotlarz), 6) Irlandja kl. K. bar. 
Rómmla 
Tuśclńsktego (chł. Kondractak). Wygra- 
ne łatwe z miejsca do mfejsca o 5 dł. w 
8 m. 45 s. Tot. zw. 17 fr. 11 — 121 17. 

Gonitwa VI. Nagroda 1200 zł. Dystans 


(chł. Magdy), 7) Bebuś og. C. | 


1600 mtr. 1) Haga kl. K. bar. Rómmla 


(j. Michalczyk), 2) Maur og. st. Ktery- 
Szepetów (ch. Lewandowskt), 3). Czatal- 
dża kl. L. Dydyńskiego (z. Magdaliński), 
4) Partserfn kl. R. Rogowsktego í K. Koź 
mińskfego (chł. Rak), 5) Śmtga og. Œ 
Nowackiego (chł. Kuczmferuk). 

Wygrane z miejsca do miejsca w 1 m. 
42 s. o 2 dł. Tot. zw. 44 fr. 25 i 19. 

Gonitwa VII. Nyeroda 1200 zł. Dystans 
2100 mtr, 1) Ghfcka kl. C. Nowackfego 
(chł. Kucznrteruk), 2) Pengoe og. L. Dy- 
dyńsktego (ż. Jednaszewski), 8) Jolly kl. 
K. S. Enderów, 4) Rebus og. L. Schwej. 
tzera (chł. Lewandowski), 5) Margaret 
kl. L. Dydyńskiego (ż. Magdaliński). Wy 
grane finfschem w 2 m. 19 s. Tot. zw. 40 
fr. 20 1 18. 

Następne wyśctgł w sobotę dnia 18 
bm. o godz. 8 p. p. ` 


/„E C H 0” 


Pabjanice -Łask-Wadiew.| 


Pięć biegów. 


W dniu 19 lipca r. b. na szosie Pabja! 


nice — Łask — Wadlew ze startem o | 


| bieg dla zrzeszonych w Z, P. T. K. na 30 |] 


śodzinie 8 rano w Pabjanicąach obok Par 


1. Wyścig główny dla zrzeszonych w 
Z. P. T. K. na 50 klm., 2. Wyścig Między- 


ku Wolności odbędą się międzyklubowe | klm., 3, Wyścig dla wszystkich na 20 klm. 


Ku. | wyścigi kolarskie g następującym progra 


mie; 


4. Wyścig dla juniorów klubu na 15 kim., || 


5, Wyścig turystyczny na 15 klm. 


Sport w kilku słowach. 


(—) W nadchodzącą niedzielę nastąpi 
w Łodzi uroczyste otwarcie sezonu pły- 
wackiego. Niedzielna impreza pływacka | 
w basenie ŁKS-u będzie zarazem pierw- | 
szą tego rodzaju w Łodzi, Na maugurącię 
sezonu sprowadza ŁKS jak już donosiliś 
doskonaiego pływaka mistrza Polski 
Bocheńskiego, który startować będzie w 
jg wespół ze swoimi kolegami z A. Z. 

-u 

(—) Doskonały koszykarz, piłkarz i 

lekkoatleta Welnic, który dawniej wystę 


Znajdujący słę obecnie na turnee 
Hakoah wiedeński objeżdża niemal całą 
Polskę. W bieżącym tygodniu Hakoah 
grać będzie w Małopolsce, następnie uda 
je się ną Wileńszczyznę, gdzie rozegra 
spotkanie we wszystkich miastach, W 


|spotkanią w hazenie. 


drodze powrotnej do Wiednia Hakoah 
grać bdzie w Warszawie, a następnie w 


| Łodzi, prawdopodobnie z ŁKS-em i Ha- 


koahem łódzkim. 

(—) Po ostatnich zawodach lekkoat- 
letycznych o mistrzostwo Polski : wiosen 
nym biegu naprzełaj, punktacja walk o 
nagrodę prezesa Zańidowakieśo przed- 
stawią się następująco: 1. Warta 136 pu 
2 arszawa 118 p, 3. Warszawian 
ka 87 p., 4, Carcovia 49 pkt, 5. Polonja 
41 pkt, 6. Pogoń katowicką. Kruschender 
z Pabjanic znajduje się na 15 miejscu. 
Zapowiedziane na nadchodzącą 
niedzielę spotkanie ligowe Garbamia — 
Pogoć przesunięte zostały za zgodą obu 
drużyn na dzień 20 września. Wobec po- 
wyższego Pogoń lwowska wykorzysta 
wolny termin do spotkania z Hakoahem 
wiedeńskim. 

(—) Polski Związek Gier Sportowych 
prowadzi pertraktację ze związkiem czes 
kim w sprawie rozegrania rewanżowego 
1 ecz rewanżowy 
miał się odbyć w Czechosłowacji, praw- 
dopodobnie jednak rozegrany zostanie w 

arsząwie, 

(—) Po zakończeniu glimpjady robot- 
niczej w Wiedniu reprezentacja robotni- 
czą Łotwy rozegra w Łodzi spotkanie z 
reprezentacją robotniczą naszego miasta. 
Prowadzone są również pertrąktacje z re 
prezentacją Estonii. 


" 


Kocia muzyka w cyrku. 
Czy Pinecki pomści krzywdę rodaka? 


Zachowanie się publiczności podczas 
walk zasługuje na surową krytykę. 
Ciągłe wrzaski, gwizdanie podniecają 
nietylko walczących zapaśników, lecz i 
spokojną publiczność, wprowadzając nie 
potrzebnie wszystkich w stan zdenerwo 
wania. Dołączając do tego stałe kłótnie, 
wygrażanie się zapaśnikom, wywijanie 
kijami, a nawet rzucanie przedmiotów— 
odnost się wrażenie iż cyrk sportowy 
zamienił się w budę jarmarczną. 

Wajnura walczył jak zwykle brutal- 
nie ze Szczerbińskim, który panował 
nad przeciwnikiem, a szturchańce odpa- 
rowywał z temperamentem; rzecz pro- 
sta entuzjazmowało to galerję, zachęca- 
jącą Szczerbińskiego do Jeszcze ener- 


RZEZ A 


W 26 m/nucie Szczerbiński przerzu- 
ci Wajnurę przez biodro, azjata pada: 
jąc jęknął I udał 

nogł 


ból i 

a gdy Szczerbiński zagapił się, chcąc 
stwierdzić wypadek, Wajnura nagle wy 
zdrowłał | dopadłszy niespodziewające- 
go się ataku Szczerbińskiczo — powa: 
It go na oble łopatki. „Zrawcy”* uznal 
chwyt, najzupełniej zresztą rezulamino- 
wy, gdyż zapaśnikowi nie wolno pod- 
czas wałki wchodzić w konwersację, za 
nieprawidłowy. s 

Wycie, które podniecał protestujący 
bardzo wwałtownie Szczerbiński trwało 
kilka minut. Żądano dalszego prowadze- 
nia walki; co regulaminowo było nie do 
PENEL ON WA RESZT ZET NCOŃTKEPOCAZZOTWYTJI 


i Bas po pracy rorweseli? : 


Wieczorne rozrywki Łodzi. 


Teatr Miejski: — Motke złodziej. 
Teatr Letni: — Perly Łodzi. 
Złota Kaczka: — Prawdziwe perły, 
Jeden Złoty; — Jej Królewska Mość 
tówka. 
Rakieta; — Bez koszulki. 
Cyrk: — Tumiej walk francuskich, 
Apollo; — Podcięte skrzydła. 
Bajka: — Pan Tadeusz, 
Casino: — Kobieta która się Śmieje. 
Capitol: — Impresarjo. 
Corso: — L Szał; IL Harry Peel. 
Czary: — I. Wódz prerii, II. Wyspa straceń- 
cow, 
Grand Kino: — Łódź podwodna S 44, 
Luna: — Latarnia morska. 
Ludowy: — Władczyni miłości. 
Mimoza: — Odkupienie, 
Odeon: — Rozkosze gościnności. 
Oświatowy: Dła dorosłych: Intryga, mi- 
lość * prawo. Dla młodzieży: Radża I jego bo. | 
gini. 
Palace: — 1. Usta nigdy niecałowane. II. Ta. 
albo żadna. 
Przedwiośnie: — Kean. 
Resursa: — Córy Ewy. 
Splendid: — Indyjski grobowiec. 
Spółdzielnia: — Diablica z Trypolisu. 
Wodewil: — Rozkosze gościnności. 
Zachęt: — I, Ciebie tylko kochałem il. Księż 
Luiza Koburska, 


wę | 


WINSZUJEMY 
Jutro: Aleksemu. | 
Wschód słońca 3.34. 
Zachód — 7.50. 
Długość dnia 16.22. 
Ubyło dnia 0.25. 
„Tydzień 29. —— 


zło- 


na 


| kowa, 18,00 — 19.00 Muzyka lekk 


pomyślenia. Arbiter p. Brański wykazu- 
jący zupelny objektywizm t opanowanie 
RT WóW, stosownie do regulaminu ogło- 
si 
zwycięstwo Wajnury, 

Klasyczna wałka Stelnkego z Poo- 
schoffem dała wynik remisowy. 

Łodzianin Pietrzak po onegdajszej 
porażce w walce z Pooschoffem nie sta. 
wił się do walki z trenerem łódzkich 
żyd. kiubów Krauzerem. Pietrzaka sa- 
morzutnie zastąpił Krumin, W 10 minut 
zwyciężył potężnie zbudowany i wyka- 
tujący przewagę sił Krauzer. Po tej wal 
ce Krauzer zgłosił swe przystąpienie do 
turnieju z prawem ubiegania się o na- 
grodę. 3 

Stibor zremisował z Luppą. a groźny 
Pinecki w 8 min, pokonał czupurnego 
Spewączka, s 

Przed walkami dał świetny popis 
atletyczny, sympatyczny Sasorski, 

Dziś w czwartek sensację budzi de- 
cydująca walka Pineckiego z Wajnurą. 
Należy spodziewać sle, że Wielkopola- 
nin pomści klęskę rodaka. 

Ponadto Saint Mars — Pietrzak, Spe 
waczek — Luppa, Szczerbiński — Poo- 
schoff i debiut wicemistrza Świata, Mar- 
tynoffa w walce z Sudakowem. 


Radjo-kąci 
adjo-kącik 

Platek. 

11.58 Sygnał czas, program 
repertuar teatrów i kin. 12.10 
mofowowych. 16.00 K 
Muzyka z płyt gr 


Msia T OAE Sn 
uzyka z gra 
aaan o paniowy. 16.10 
yka tęramof. 16 „Kącik artystyczn 
S. G.“ 16.45 Kom. Centr. Biura Hydros k 
żeglugi i rybaków, 1650 Pogadanka 
17.15 Muzyka z płyt gramof. 17.35 
| | a. 19.00 Roz- 
maitości. 19.20 Płyty gramof. 19,40 Kom. I 
Przem-Handi, i program na dzień nast. 19.55 
Urzęd. kom. Państw. Inst. Met. 20.00 Pras. Dzien 
nik Radiowy. 20.10 Komunikat sportowy. 20.15 
Koncert symfoniczny, W przerwie repert. tea- 
rak p gat P. W, Grabiński wygl. fe- 
jeton p. t „W klubie paryżanek*, 22.1 
do Pras. Dz. Radj. er W. 
Wojsk. St. Meteor. dla kom. lotn., sport II | 
potic. 22.25 Program na dzicń nast. 22,30 Muzy- 
ka taneczna 


Katowice. piatek 408,7 m. 

1140 Przegląd prasy kraj. 11.58 Śygmat cza- 
su, program na dzień bież. 12.10 Koncert z płyt 
gramof 13.10 Kom. meteorol, [4.50 Kom, gospo 
darczy. 15.10 Komunikaty. 15.25 Odczyt ze Lwo 
wa. 15.45 — 16.00 Audycja dla dzieci. 16.00 Kon- 
cert z płyt gramof. 16.50 Pogadanka liter. 17.10 
Koncert z płyt graamof. 17,35 Odczyt z Krakowa 
15.00 — 19.00 Koncert Ork. Policji Woj. Śląsk. 


19.00 Codz. odcinek powieść. 19,15 Rozmaitości. 


19.30 M. Gładysz: „Ponbuczkorze ślascy* (Świąt 
karze, snycerze ludowi). 19.50 Komunikaty spor- 


| towe. 19.55 — 22.20 Transmisje z Warszawy. 
| 22.20 Komunikaty i program na dzień nast, 22.30 


— 23.00 Muzyka z Warszawy. 23.00 Skrzynka 
pocztowa w jezyku franc. s 


Kónigswusterhausen, piątek 16349 m. 

12.00 Komunikaty I płyty gramot. 15.00—15.25 
Program dla dziewcząt. 1600 — 17.00 Koncert 
z Lipska. 18.30 — 18.55 „Przeżycie w obliczu 
dzieła sztuki“ W. Wauer: „Bismarck* — Le- 
derera*, 19.00 — 19,25 Wykład dla lekarzy, 
19.30 — 19.55 Swiat robotnika. „Praca | rodzina 
jako czynnik kulturaliy w życiu robotnika”, 
20.00 Transmisja z Berlina. 21.13 Transm. z Ko- 
lonji: Nast. muzyka taneczna. 


BEZ EDA AE MOE TAA PRECZ EA 


TEATR „RAKIETA”. 
Tylko w „Rakiecie* publiczność bawi się 
znakomicie z entuzjazmem oklaskując doskonały 
zespół z p. Sielańskim. Duranowską, — gośćmi 
z Warszawy oraz ulubieńców łódzkich: Bolcia 
Kam nskiego I Lopka Boruńskiego. Napnowsze 
sziagiery śpiewa Hanka Garelikówna. Nad ca- 
łością czuwa Świetny kompozytor i autor Ta- 
deusz Sygietyński, Jeszcze tylko pare dni tē- 
wii „Bez koszulki”, Codziennie dwa przedsta- 
wienia: o godz. 8 f 10 wiecz. e 


22.20 Kom.: meteorol. Qł.| R 


Teatr- 


Teat- ZŁOTA KACZKA“ 


j w ogrodzie przy ul. Sienkiewleza 406 
; (Kino Spółdzielnia) Tel 141-22 


Dziś i dni następnych 
sensacyjna rewia p. t 


„PRAWDZIE PERCI” 


w 2-ch częściach i 18 obrazach. 


Początek przedstawień o godz. 8 I 10 wiecz $ 
Sobota, niedziela i święta po 3 przedstawienia $ 
Jo godz. 6,8110 wiecz. Ceny od zł 1 do śzł.p 


ŻYCIE EKONOMICZNE. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 
Londyn 43,41, Haga wypłaty na Warszawę 
375,87 i pół — 37957 i pół. Wiedeń czeki 79.35 
--63 Zurych 57.70. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE ] 
Londyn, Notowania końcowe: N. Jork 484. 
Paryż 122.87, Holandja 12.03, Belgja 3473 4 
ćwierć, Włochy 92.94, Danja 18.16 3/8, Wiedeń 


34,75, Warszawa 43.41, 

Paryż. Notowania końcowe: Londyn 123.30 
N, Jork 25.45, Szwajcarja 492, 

Gdańsk. Notowań końcowych niema. > ! 

BAWEŁNA. 

Liverpool, 15,7. Amerykańska, zamknięcie 
lipiec 4.76, sierpień 4.78, wrzesień 4.50, pe ździerą 
mk 4/82, listopad 484, grudzień 4,80, siycze 
4.92. luty 4.93, marzec 5,00, kwiecień 5,04, 

5.08. czerwiec 5.11, lipiec 5,14, loco 4.91. u 

Liverpool, 15.7. Egipską. zamknięcie: Itpleo 
7.29. wrzesteń 7.45, październik 7252, listopad 
7,56, styczeń 7,91, loco 7.50. t 

N, Jork, 15.7. Amerykańska, zamknięcie: loco 
9,10. kontrakty pol.: lipicc 887, sierpień 892, 
wrzesień 9.05, paźdzernik 9.18, Ifstopad 9.30, gru 
dzień 9.42, styczeń 9.52, marzec 9,71. kwiecień 
9.79, ma] 9,87, r 

N, Orlean, 18.7, Amerykańska, zamknięcie:— 
loco 8.85, lipiec 8.85, październik 9.19—20, grue 
ŚJ 9.41, styczeń 9,50, marzec 9.0 — 70, maj 
+3. n 

cat)? O| 4 $ 


Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie | 


Na zebraniu giełdy dewizowe) zekupiomo i 
mniel dewiz zagranicznych, niż w dniu kóre] 


U 
| 


4 


nim przy tendencji naogół niejednołitej. Również 
zarmicjszył się popył na dolary Stanów Zied 
moczotiych, których kurs podaiósł się o dalsze 
3 gr. Wszelkie zgłoszenia Bank Polski uwzglłędi 
niał tak na dewizy jako też na banknoty dola? | 
towe, które mie tylko na gieldzie, lecz | w d 
sach bankowych można było nabywać bez OSIĄ | 
miczenia. O dle dolary nie gą zakupywaas f 
wywóz. to trudno zrozumieć dlaczego dolk s 
ješt droższy, zwłaszcza gdy záðobzebowar 
niejscowe zaczyna się RET, ię na 
Hciandję. Londym Szwajcarię, Wiedeń $ Via 
ch wozorniszych, 


chy sprzedawano po 
niżssym zaś o 5 gr. — na Belg, Pozostałe 3 
wuy osiągnęły minimalne zwyżki a mianow „A 
cie: Nowy J kabel były droższe o Oi gia. 
(na I arze). na — © pół 


m. oraz 
Paryż —0 1 gr. i 


Í 


Far * 
PAPIERY PROCENTOWE. Rad 1 

W głctych za 1 szt. P, Inwest, 83,00 = 82 
WW procentsch nomninaln. P, Poż. Korwórz. 46. 
P Deiarowa 75.50, Poź. Kotsiawai 104.00, L Z. 
Rolnego 5325 L.ZB, Rolnsga 9400, LZB, 
Kraj 9409. Obl. B. G. Kraj. 8325, Cul. B. 
Kraj. 9416 T, K. m, War 
Warsz. 7250. L. 
.K. m Warsz, 
— 6500 — 69.75, 
L. Z S'eciec 70,50, 
tszs wy 46.50, 


m. Wa . 
LOW 


TENDESCJA DLA POŻYCZEK PAŃSTWO 

WYCH — NIECO SŁABSZA, WIĘKSZE ZAIN 

TERFSOWANIE DLA 8 PROC. L Z. 
M. WARSZAWY, 


Powyczki państwowa, głównie za% premjowe 
mialy *emdencję nieco słaharą, 4 proc. Prem. 
PPoż, Budowlana była trudna do ulokowania, w 
końcu bowiem zebrania afląrowywano po 35, W. 
obrotach pozagiełdowych Dolarówka utrzymała 
się na poziomie, Z pozostałych pożyczek 6 procy 
Poż. Dołarowa yła się o 1 procu liatów 
miast 5 pore. Poż. Konwersyjna $ 10 proc. Poż. 
Kolejowa obiezaty po kursach niezmiennych. 
Za listy zastawne | obligacje banków państwo= 
wych płacono kursy dotychczasowe, W dziale 
listów zastawnych towarzystw kredytu dlugo=| 

go przeważał nastrój słaby. Wyjątek 
stanowiły 8 proc. L. Z. m. Warszawy, któremi 
żywo się interesowano. W rezultacie zyskały 
25 gr. 5 proc. L. Z. m. Warszawy obniżyły się 
o 25 gr. 4 i pól proc. L. Z. Ziemskie i 10 proc. 
adomia — o 50 gr. I wreszcie 10 proc, l. Z.. 
Siedlec, wskutek dość znacznej przewagi poda- 
ży nad popytem, straciły na kursie zł, 3.25. Dla 
obligacyj m. Warszawy panowała temdencją nie 
jednolita, 6 proc. Poł. VI em. obniżyła się o 87 
gr. natomiast 6 proc. Poż. VIII ł IX em. zyska 
ła ha kursie 50 ar. 


AKCJE — PRZEWAŻNIE SŁABSZE. |. 
Rynek akcyjny był w dniszym ciągu mate 
ożywiony. Akcje przemysłowe były przeważnie 
słabsze. Z akcyj bankowych poprawi! się o zł. I 
kurs akcyj Banku Polskiego, Z akeyi przemyski 
oulkrowniczego „Częstocice” cbmiżyły się o 75 
gr. Z akcyj metalurgicznych Lipopy straciły ną 
kursie zł. 1 oraz Ostrowieckie — zł. 350. Za 
Starachowice płacono wyżej wczorajszego pos 
zagłełdowego kursu o 25 gr. 


KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 115.00, Częstocie 31.00 — 3150 
Lipop 15.50, Ostrowieckie 33.00 — 34,00, Stas ` 
rachowice 8.50, 


E TEKTRO ROEE YE ZY OO EOTA O DO EA 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś 1 w sobotę o godz, 4 po poł. „Matka 
złodziej", 
Jutro „Młyn“ Bergelsona, 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

Codziennie o godz. 9 wiecz. ściągają thimy 
łodzian do sympatycznego Teatru Letniego W 
parku Staszica na bajecznie kolorową rewię 
„Perły Łodzi”, która z miejsca zdobyła ołbrzy= 
mi sukces dzięki znakomitym komikom Mrozif= 
skiemu i Szubertowi, wspaniałemu bałetowi 2 | 
Ostrowskim, Szmarówną i Szmaręm na czele, 


Str. © 


II WSCIG DWOCH. POCIĄGÓW. 


15 minut śmiertelnego strachu. 


Z Budapesztu donosza o strasznych 
hwilach trwogi, jakie przeżyli pasaże- 
rowie jednego z pociągów na Węgrzech. 

Z Szegedynu w stronę Budapesztu wy 
jechał pociąg osobowy, który na najbliż: 
szej stącji miał stanąć na bocznym torze, 
ażeby przepuścić pędzący za nim Orient- 
Express, najbardziej luksusowy pociag 
europejski, łączący Konstantynopol przez. 
Bałkany i Szwajcarję z Paryżem i Londy 
nem 

Gdy pociąg był już w drodze, konduk 
tor został zaatąkowany przez trzech pa- 
sążerów III kl, którzy 

nie posiadali biletów. 

Pasażerowie na gapę rzucili się pą kon- 
duktora i pobili go do nieprzytomności, a 
potem jeden z nich przeciął przewód, łą- 
czący pneumatyczne hamulce tak, że po 
ciąg stanał. Bandyci wyskoczyli I zbiegli. 
Tymczasem pasażerowie innych wago* 
nów wysiedli na tor, ażeby dowiedzieć się 
co się stało, 

Gdy doprowadzono konduktora do 
przytomności, jeden z kolejarzy, prowa- 
dzących pociąć przypomniał sobie, że fą 
samą linją przechodzić ma niebawem O- 
dent-Fxpress, Natychmiast zaalarmowa - 
no o tem pasażerów, żadając, ażeby Za- 
jęli jak najszybciej miejscą 1 wreszcie, — 
gdy ukazała się już zdaleka sylwetka ol- 
brzymiej lokomotywy expressu, poċiag o: 
sobowy zaczął uciekać, rozwijając piekiel 
ną szybkość 100 klm, na godzinę, ażeby 
nietylko uciec przed expressem, lecz zdą- 
tyć na czas na stację, by można było 

przesunąć jeszcze zwrotnicę. 


W ciagu 15 minut pasażerowie pociń | nanie jest bardzo ważne dla zmiany ewez | 
fu osobowego przeżywali okropne chwt- | tualnego nieprawidłowego trybu życia. 


le strachu, że lada chwilą express naje- 


x--— 


Wszędzie nikotyna!... 


|niem, ponieważ w mózgu schodzą 


„E CHO” 


o O LL 


Seram przeciwko ukąszeniu inii 


Szybko rozwijające się miasto brazylij 
skie Sao Paolo posiada wielce interesuja- 
cy instytut żmij, Butantan. Powstanie swe 
zawdzięczą on okoliczności, że w wielkiej 
dzie na ich pociąg. Naturalnie skutki zde | części Brazylji stały się straszną plagą 
rzenta byłyby okropne zarówno dla pier | jadowite i niejądowite węże 
wsześo, tak i dla drugiego pociągu. |Stwierdziwszy bowiem, że wyrabiane z 
| Wreszcie pociąg osobowy wjechał na | jadu źmij serum, zastrzyknięte bezpośred 
stację odrazu na boczny tor. Naczelnik | nio po ukąszeniu, czyni je nieszkodliwe, 
stacji zorjentował się, że zajść musiął ja- | zaczęto hodować w osobnych domkach- te 
|kiś wypadek, a widząc pociąg osobowy, | goż instytutu żmije dla odbierania jadu i 
| skierował go na boczny tor, a potem na- | fabrykowania z niego serum, przeciwdzia 
tychmiast przestawił zwrotnicę dla pe łającego ukąszeniu Każdy, kto przyniesie 
| dzącego tuż za nim Orient-Expressu, Po- |żywą żmiję do instytutu, otrzymuje por- 
ciąg kurjerski szybko minął stację. cję serum za darmo, które zresztą nabyć 

Jak się okazało, nawet maszynista można w składach aptecznych. Instytut 
expressu nie wiedział o tem, jak bliska | stał się prawdziwem dobrodziejstwem 
śroziłą mu katastrofa. | dla ludności brazylijskiej, 


| 


W gospodarstwie domowem najprost 
| sze załatwienie sprawy to lodownia, sta- 
le napełniona lodem, a jeszcze lepsze — 
to szafa chłodząca, 


pędzona siłą elektryczną. 


do której wcale nie potrzeba lodu. Ale 
w obecnych czasach są to utopie, na któ 
re nie wielu pozwolić sobie może. W ją- 
ki więc sposób radzić sobię w czasie u- 
| pałów, kiedy niema na lodownie? Cier 
| pliwości, a niebawem dowiedzą się wszy 
(Scy; a zwłaszcza panie domu. których 
najwięcej to dotyczy, że są pewne sposo 
AZ WANA" PIZZYKAJ 


W gonitwie życia codziennego 


nie zwracamy uwagi na 


A szkoda... 


Ból głowy jest najczęstszem clerpie- | nte niedokrwiste dziewczęta oraz koble- 
się | ty, ponieważ mózg ich nie jest dostatecz- 
wszystkie nici przejawów życiowych. — | nie odżywiany krwią. Tak samo wywa- 
Wszystkie części ciałą ludzkiego pozosta |łać może ból głowy przejściowy głód. Nie 
ją we wzajemnych stosunkach z mózgiem | którzy ludzie wrażliwi stwierdzają ty na 
który oczywiście w razie choroby lub ja- | sobte ilekroć żołądeek pozostaje pustym 
kichkolwiek zaburzeń może | poza czas zwykły. Lecz także przekrwie 
odpowiednio reagować, jnie mózgu (uderzenia krwi do głowy) mo 
Nieraz wskazuje na pewne cierpienla , że wywołać i 

odpowiednie stedlisko bólu. Jego rozpoz- | mechaniczne bóle głowy. 

Zła jakość krwi wywołaną szczegól- 
| nie przez domieszkę trującego kwasu wę 
Na lżejszy ból głowy cierpią przeważ | glowego, wpływa ujemnie na odżywianie 
mózgu i powoduje bóle, Daje się to gdczu 
wać po długiem przebywaniu w loka- 
lach źle przewietrzanych (napełnionych 
kwasem węglowym), tak samo po długim 
śnie w zamkniętym, dusznym pokoju. 


Plamy na kliszach fotograficznych. 


Jedna z najgroźniejszych trucizn, — 
działających rozkładczo na emulsje bro- 
mo | chloro-bromo-srebrowe jest nikoty 
na. Niewielkie ilości jej wystarczają, aże- 
by wywołać na płytach silny dymek lub 
plamy. Plamy występują szczególnie sit- | 
nie, fdy dotkniemy emulsji palcami, któ 
re były w zetknięciu z tytoniem. 

Dla uniknięcia tych uszkodzeń, należy 
wnikać palenta tytoniu, dokładnie wymyć 
tece mydłem. 

Równie szkodliwie, jak nikotyna, dzia 
a na emulsje suche gorąco i wilgoć, ktë- 


re powodują szarzenie płyt. Jeżeli w ciem 
ni zainstalowany jest gaz świetlny, lub ca 
obecnie rzadko się zdarza — acetylen, w 
takim razie należy ciemnię szczególnie 
starannie przewietrzać i o ile możności 
unikać przechowywania w niej papierów 


| które łatwo żółkną wskutek 


działania gazu. 

Powietrze. działa utleniająco na cały 
szereg chemikalij. Słgiki į butelki powin: 
ny być szczelnie korkowane. Stanowczo 
należy unikać przechowywania chemika 
lij w torebkach, 


Nieproszony gość w sypialni. 


Kinowa przygoda panienki. 


Młodziutka panna Marion Gilbey w 
nncjelskiem mieście Ducks, miała niemt- 
łą niespodziankę, gdy zbudziło ją w no- 
cv światło elektrycznej latarki, skiero- 
wane prosto w jej twarz. Przy łóżku 
jej stał nięznany mężczyzna, który za 
uważywszy ruch jej ręki w kierunku 
kontaktu od Światła, szepnął groźnie: 

-— Rece do góry! Jeżeli pani będzie 
spokojna, 

nic się panł nie stanię. 

Dopiero wówczas panna Gilbey zau- 
ważyła, że nieproszony gość miał w rę- 
ku rewolwer, gotowy do strzału. Na jego 


pytanie, gdzie trzyma biżuterję, wskaza- 
ła mu miejsce, w którem znajdowała się 
kaseta, W tej chwili z przyległego po- 
koju odezwał się głos jej matki: 
— Marion, co się tam dzieje, czy ci 
czego potrzeba? 
Dziewczyna na rozkaz włamywacza, 
odpowiedziała, że i 
zbudziła się przypadkiem, 
że jednak wszystko jest w porządku, po- 
czem rabuś oddalił się, unosząc z sobą 
kasetę z biżuterją, wartości około 25 ty- 
sięcy złotych. 
—0::0— 


Urocze zjawisko ekranu: 


June Clyde w filmie p. t „Precz z pończoszką'. 


Weælaktor naczelny: Franciszek Probst, 


Zatrucie organizmu, niedoceniane w 
swych skókach, dokonuje się przy niedo 
statecznem trawieniu 1 braku stolca. Tru- 
cizny rozkładowe i gnilne niedostatecz- 
nie strawtonej żywności przechodzą w 
krew i 

powodują oszołomienie, 
Także trucizny jak alkohol I tytoń, używa 
ne nadmiernie lub przez osoby do nich 
nleprzyzwyczajone powoduje ból głowy. 
Bardzo uporczywy ból głowy daje się od- 
czuwać przy chorobach zakaźnych jak 
tyfus 1 inne W niektórych wypadkach 
przyczyną bólu jest jasna. Przy katarącn 
i zapaleniach wnętrza nosa ma on swą 
siedzibę z przodu przy czole, przy cierpie 
niach uszu z boku, wpobliżu skroni, przy 
chorobach oczu głównie 

w tylnej części cząszki, 


U ludów starożytnych 


teatry były budową prowizoryczna 


Słowo „teatr“ — z greckiego „thea- 
tron" — wiąże się bezpośrednio z cza- 
sownikiem tegoż języka „theastai“, co 
znaczy, podziwiać. Teatr jest zatem miej 
scem, w którem się ogląda rzeczy go- 
dne podziwu. Również słowo „spek- 
takl'* posiada to samo znaczenie (od ła- 
cińskiego spectare — przyglądać się — 
oglądać). U ludów starożytnych teatry 
były 

budową prowizoryczną, 

każdego czasu rozbieralną. Dopiero w 
czasach, do naszych już bardziej zbliżo- 
nych, zaczęto budować stałe teatry, na 
wolnem powietrzu, u stóp górzystych 
wierzchołków, a to w celu łatwiejszego 
wyżłobienia miejsca do siedzenia dla wi- 
dzów, odwróconych półkolem do sce- 
nv. w formie „amfiteatralnej* (od grec- 
kiego — anfi — dokóła). W pierwszych 
teatrach „orkiestra* oznaczała miejsce 
| pomiędzy sceną a schodami. przeznaczo- 
nemi dla chóru, który na nich śpiewał I 
tańczył. w przerwach komentniąc akcję 
sceniczną. Później miejsce to przezna-” 
czono 


| 


dia muzyki, 


której skład nazwano orkiestrą, po sta- | 


rodawnej nazwie miejsca. Pierwszy mar 
murowy teatr wybudowano na pochy- 
tości Akropolisu w Atenach i poświęco” 
no go Djonizemu. 


+... 
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Podsłuchane. 


LOGIKA DZIECIECA. 


— Ile laf ma twój ojciec? 

— Tyle, co i ja, proszę pani. 

— Jakto 

— Został moim ojcem tego samego 
dnia, kiedy ja zostałem jego synem, 


SPOSTRZEGAWCZY. 


W pewnem towarzystwie rozmawiano 
o Władysławie Mickiewiczu. Rozmowie 
przysłuchuje się mały Miecio i pyta: 

—Mamusiu, czy to syn tego pomnika 
Mickiewicza? 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 


w Łodzi orzv ulicy Zawadzkiei Nr, 3. 


bóle 


| Ostatnia okoliczność zasługuje na szcze- 
$gólniejszą uwagę. Już wielu ludzi pozbyło 
się tego rodzaju uciążliwych bólów przez 
jużywanie starannie dobranych okularów. 
| Rozpoczynająca się dąlekowzroczność z 
końcem lat czterdziest i krótkowzrocz- 
ność u dziec! powodują łatwo bóle głowy, 
o ile osoby te nie noszą odpowiednich 0- 
kularów. 

Osobne miejsce zajmuje migrena, którą 
objawia się w przejściowych atakach bó 
lów po 


jednej stronie głowy. 


le głowy. A przecież jak wyżej wykaza- 
no, ból głowy zawsze ma swoje głębsze 
przyczyny, Jest on albo dowodem niewła 
ściwego trybu życia lub zapowiedzią 
powstającej choroby, 

Dlatego niemądrze postępuje ten, kto 
na ból głowy zażywa wciąż jeden 1 ten 
sam kidek który raz okazał się skutecz 
nym, Możną uśmierzyć go czasowo, lecz 
środkiem uśmierzającym nie usunie się 
właściwej przyczyny. Jedyna droga przy 
uporczywych bólach głowy, to udanie się 
pod opiekę lekarską. 


——— 


Gdy niema w domu 


Jak żyć i gospodarzyć 


Zwrąca się uwagę na przejściowe bó- | 


w upały. 


|by chronienia żywności od nadmierne= 
go ciepła. 

Otóż mleko utrzymuje się w stanie 
|świeżym, jeżeli się je wleje do wysokie- 
garnka, wstawi następnie do głębo= 


| go 
kiei miski z wodą. Na garnek wkłada 
mokry płatek w ten sposób, że końce 
jego spoczywają w wodzie w misce i u- 
trzymiują zo 
w ciągłej wilgoci. 

Wilgoć. wyparowująca u góry, Wy- 

ciąga z garnka wszelką ciepłotę, czyli, 


Się 


że mleko utrzymuje się w względnie 
chłodnej temperaturze. 

her owija się natychmiast po użyciu 
|w mokry płatek i składa do kamiennego 
| garnka. lekko przykrytego. — Do masła 
|doskon te są specjalne masielniczki z 
|glinki, które mają w przykryciu specjal- 
ne urządzenie do nalewania wody. Wo- 
da paruje i wyciąga w ten sposób ciepło- 
te z masielniczki, w której utrzymuje się 


masło tak twarde, 
| jak na lodzie. 

Mięso utrzymuje się w stanie świe. 
żym zwilżone octem. Można je również 
włożyć na kilka dni do zsiadłego mleka. 
Nabiera wtedy pikantnego smaku i jest 
doskonałe. Nakrajane kiszki wkłada Się 


między dwa talerze i owija je wilgotnem 


płatkiem, który należy co pewien. czas 


zwilżyć na nowo. 

Jarzyny utrzymuje się w świeżości 
przez pewien czas, owijając je w mokre 
płócienne płatki. Szparagi, sałata, kapus 
sta mie tracą nic na smaku, zwłaszcza, 
jeśli się je przed użyciem włoży na pe- 
wien czas w wodę zimną, Na główkę 
| kalafioru wkłada się arkusz 

papieru pergaminowego 
i owija liśćmi od kalafioru dla ochrony. 

W celu utrzymania w kuchni znoś- 
|ne] temperatury, zwłaszcza, gdy do niej 
zaglądają gorące promienie słońca, nale- 
|ży zasłonić okna grubemi rolosami, a w 
miarę potrzeby zmoczyć je mocno w zita 
[nej wodzie. Temperaturę obniżają rów= 
nież ustawione garnki z zimną wodą. -= 
W ietrzenie zaleca się wieczorem i nocą. 

O ile się o tem wszystkiem pamięta, 
można żyć i gospodarzyć w upały nawet 
bez szaf elektrycznych ochładzających ił 
lodowni. ; i 


Ty mów, a ja piszę! 
Jak spisywano dawniej przemówienia posłów. 


Przed  zastosowanient 
nie można było 
przemówień posłów w parlamencie Tak 
więc w pierwszem Zgromadzeniu Naro 
dowem we Francji referenci uotowali 

tylko streszczenie 
przemówień poselskich. 

Ale i to nie należało do łatwych rze 
czy, gdy się uwzględni, iż np. pierw- 
sza wielka mowa Robespierre'a trwała 
prawie 6 godzin. O ile, co się zdarza- 
ło, poseł napisał konspekt swego prze- 
mówienia, dawał go później do sekre- 
tarjatu do przepisania. Drukowano po- 
tem w djariuszu parlamentu mowę we= 


 stenografii atie manuskryptu, a nie według wersji 
dosłownie spisywać | mówionej, 


Zdarzało się często, że mówcy nie- 

zadowoleni ze swego przemówienia, 
poprawiali je gruntownie t przerabiall 
w odpisie djarjusza, Od czasu wpro- 
wadzenia stenografji w parlamentach, 
mowy zapisywane są dosłownie, co 
nie wyklucza jednak 
| omyłek i przeoczeń. 
[o też deputowani przeglądają zwykle 
stenogramy przed oddaniem ich do dru 
Ku i przy tej okazji wprowadzają po- 
prawki, które często nadają dawnemu 
tekstowi zupełnie nowy wygląd. 


DEPOZYT CARA. 


Bolszewicy chcą go wyłudzić od Francji i Anglji. 


Władze sowieckie utworzyły osobna | 
komisję, mającą zbadać, co się stało z de- | 


pozytem przeszło 2 miljardów rubli w 
złocie, złożonych przez ostatniego cara 
we Francji î w Anglii, 

Tuż przed upadkiem car Mikołaj H 
zdeponował w banku angielskim 

1400 tys. szylingów w złocie, 

| Złofo to przewiózł do Anglii w czasie 
| wojny japoński krążownik z Archangiel- 
ską, Dotychczas niewiadomo co się z tem 
złotem stało, choć bolszewicy przyptusz- 
czają, że Anglia wypłaciła z mego od- 


mę 648 miljonów złotych franków car zde 
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i 


apugi ucz 


ponował w bankach francuskich, | 

W 1924 r. w senacie francuskim po- 
wstała dyskusja, czy nie należy wypła- 
cié z tej sumy odszkodowania obywate= 
lom francuskim, kfórz 
w czasie rewolucji w Rosji, Decyzji w tej 
sprawie nie powzięto. Obecnie bolszewi- 
cy. przez swoich pełnomocników w Lon- 
dynie į w Paryżu, zamierzaja dowiedzięć 
się dokładnie, czy istotnie depozyt cara 


w Anglji 
został wypłacony 
oraz czy złoto, znajdujące się w bankach 


szkodowanie dla obywateli angielskich, | francuskich nie zostało wypłacone człon 
których wywłaszczono z Rosji, Drugą su | kom rodzinny carskiej, przebywającym na 


wygnaniu, 

ą się 
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| mówić zapomocą... gramofonu, 
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